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Władysław Reymont, laureat Nobla.
Kraków, 15 listopada.

Akademja szwedzka przyznała n a g ro d ę ' No­
bla — W ładysławowi Reymontowi. W niedługim 
szeregu wielkich ludzi św iata odznaczonych tą 
óagrodą jest to  trzecie nazwisko polskie.

Picrwszem było nazwisko H enryka ?i«nikiewi- 
cza, drugim i p. Curie-Skłodowskiej.

Jeżeli zważymy, że najpotężniejsze i najsilniej­
sze liczbowo i kulturalnie m ocarstw a św iata nie 
łńogą się pochlubić wyższą liczbą odznaczonych 
3|ad trzech, to zrozumiemy doniosłość tego odzna­
czenia, którego blask okryw a dziś w postaci na­
szego wielkiego powieśćioplsarza całą Polskę. N a­
groda udzielona W. Reym ontowi jako trzeciemu 
* rzędu Polakowi wynosi Polskę do rzędu pierw­
szych królestw duchowych świata. S tajem y się 

dzięki rasowej sile naszego genjiiszu, który 
cpairty stopami silnie o ziemię ojczystą, czołem 

„dosięga gwiazd. Ho i to trzeba przy sposobności 
odznaczenia Reym onta podmieść dla nauki i za­
chęty przyszłych pokoleń, że odznaczenie to zo­
stało przyzjiamę rtie za dzieli) o .charakterze ko­
smopolitycznym, ale za. dzieło naiwstkróś polskie, 
żywiołowo z polskości wyrosłe, za ,,Chłopów'1, 
.których czw arty tom ukazał się w tłumaczeniu 
Szwedzkiem dopiero niedawno. Niech wiedzą i we- 
«mą sobie za przestrogę ci w szy scy , którym  spie­
szno do laurów świata, że dzisiejszy świat ceni 
pczedewszystkicm to itWŚzystUTd,'ćó jesf o 3 -J
rębnego, co jest tem samem wzbogaceniem i za­
sileniem ogólnego skarbca ku ltu ry  czeinś zupeł­
nie m wom .

A takiem dziełem, są ..Chłopi" Wl. Reymonta.
Miały one przedewszystkient dla n a s  samych 

znaczenie rewelacyjne. Wbrew wszelkim wmó­
wieniem literackim , k tóre ukazyw ały nam lud •ze 
strony czułowtkowej, sielankowej lub melodraina- 
tyeznej. R eym ont w olny od panujących m anier 
przedstawił nam" ten lud od strony jego p l e ­
m i e n n e j  - ż y w o t  n  o = o. i, jego instynktu 
i mocy odrębnej, k tó ra  przeciwstawia się zwycię­
sko ślepej sile przyrody.

Możnaby powiedzieć, że tę niespożytą i bujną 
żywotność, k tó rą  H. Sienkiewicz wyczuł w daw ­
nej Polsce i w jej historycznej warstw ie rycer­
skiej, w szlachcie, tę  samą umiał Reymont w y­
czuć i wydobyć przy pomocy swego tak odrębne­
go i  świetnego stylu w naszymi ludzie, k tó ry  nie 
jes t już tylko dodatkiem  barwnym na polach bi­
tew , ani nieporadną placów ką w walce o u trzy ­
m anie ziemi ojczystej, ani biednym, oiorpiętjiwym, 
sm aganym  przez dolę tłumem em igrantów , ale 
jes t Iudem-narodem i rasą i ludzkością .samą.

1 »t,o widzimy", jak przez tłum postaci' stworzo­
nych przez beletrystykę świata- przedziera się ku 
przodowi ów mocny hid Reym wrta, „młody, do­
rodny, kiej sosna śmigły, a  przytem  hardy, siel- 
ny , z drogi nieustępliwy, olśniewający czerwie­
nią spencerków, i pasiastych portek, barwny pę­
kam i w stąg i rozpuszczonymi) na w iatr klej skrzy­
d ła  białych k ap o t11.

I  już oczy, które raz napatrzyły  się tego ludu, 
nie oderwą się zachwycone od tego obrazu k i­
piącej siły, energji, zamaszystości i odwagi. Bar­
wnie, zgiełkliwie i rojmo jawi się ta  grom ada chło­
pów z Lipiec n a  tle  cudnego pejzażu polskiego.

Oto Bory nu, piastow y oracz, rzuca błogosławią­
cym  ruchem swą siejhę ostatnią. Oto Antek py- 
skacz, hardy i zabijaka zuchwały, niepohamowa­
n y  w namiętności.

Oto Jagusia, sam  żywioł i urok młodości, we­
selna niby kiera kw&ataiy i ciągnąca oczy kiej 
słońce.

A obok nich cały ten  tłum i zgiełk postaci, ru ­
chów, kaskada barw  jaskraw ych i śmiałych.

Odzież na świocie tak i drugi obraz świetności 
i bujoości życia ludu? A wśród tych  tysiącznymi) 
epizodów — idzie postać dostojna, olbrzymia, 
zbiorowa —  Ziemia polska.

Któż lep4ej, Jotói gańfiiałniej udowodnił światu 
plastycznie, że jesteśm y ludem , mocy, odwagi,

— —  o o o

zdrowia, niewyczerpanym  w zasoby życia, jak la-i 
wa pod ziemią drzemiąca straszliwym  w wybu-» 
chu?

To J e s t  [l'o lsk a  ju trzejsza!
1‘rzed nią pokłonił się świat, odznaczając WŁ 

Reym onta najw yższą nagrodą. Chwila to dla nas 
doniosła i w ielka —- gdy św iat woła.- 4 ‘ o 1 s k a  
i d z i e !  • "  *

Ludwik -Skoczylas.

Polska mocarstwem Kucha.
W ładysław Reymont otrzymał najwyższą nagrodę świata.

Sztokholm. (PAT.) Szwedzka Akademja przy­
znała nagrodę Nobla w dziale literatu ry  na rok 
1924 W ładysławowi Reymontowi za  jego powieść 
„Ch!opi“.

W arszawa. (PAT.) 14 lin). Gała dzisiejsza prasa 
poranna podkreśla z entuzjazm em  fak t otrzym a­
nia nagrody Nobla przez Reym onta. Omawiając 
zasługi wielkiego pisarza n a  polu piśmiennictwa 
polskiego prasa' warszawska podkreśla, że jest tó  
trzecie z rzędu nadanie Polakowi tego wysokiego 
odznaczenia. Pierwszy pi ndznaim m ym  feył Hen­
ryk Sienkiewicz, drugą Curie-Skłodowska.

Jak  donoszą dalej pisma W ładysław Reym ont 
po przebytej świeżo chorobie bawi jeszcze w W ar­
szawie, powracając zwolna do zdrowia, lecz w naj­
bliższych dniach wyjeżdża na  południe. Ponieważ 
w obecnym stanie zdrowia znakom ity pisarz po­
trzebuje zupełnego spokoju i lekarze zalecili mu 
unikanie wszelkich wzruszeń, liczni przyjaciele i 
wielbiciele ta len tu  Reym onta, którzy pragnęliby 
niewątpliwie pospieszyć osobiście z wyrazami hoł­
du prószeni są o wstrzym anie się od osobistych 
odwiedzin.

Zapowiedź interwenci! w Chinach.
Londyn. (AiWi) Prawi wyraża pinziekon.ainiiie, że mo­

wa Baldrotna podniosła powagę Angljii wobec świata, 
osłabioną przez .rządy Mac Donalda.

Aluzje 8aldwina co do interwencji w GWinach wy­
wołały wielkie wrażenie zwłaszcza w Ameryce. An-

glja ma poważne przyczyny po temu, aby zajmować 
się problemem chińskim chodzi jej bowiem o handel 
angielski na Dalekim Wschodzie i przywrócenie mu 
należnego stanowiska.

-ooo-

tylko dla wysłuchania mowy tronowe].
Londyn. (PAT.) 14 Inn. Rada gabinetowa posła- 

nawala .)■« wciaoniajażeim po-tędizoiriiu nie odbywać* 
przed Bo żem Nartnkenćean sesji1 _pa.rlaanentu. Z po­
czątkiem griudiniu bę]'./ie zwołany yariBaiicnt- na se-

Je  sponjpiltóą celom wysłiuehainśa mowy tronoiwej o-' 
raz pirzepeowuiirizeiira na 1 nią dyskusji. Zajmie to  cteo- 
lo 5 dni. cząi-iu. zwyczajna paHla;mientu angM-"
śkliego zwołana TOManie na jfiennwzy tydzień lutego-.1

0 — 0

Nawrócona „Czerwona Emma"
Dziś chce pierwsza stanąć w szeregach ruchu antybolszewickiego.

Londyn. i(AW.) Znana członkini „Labour Paifty“, 
nazwana „czerwoną Emmą“, Emma Goldmann, wy­
głosiło, oin/agKlaij pionwtsizą moiwę po ipomwoicśe z Roł- 
t-i7.ew)j'i. Mowa jej była druzgocąca dla tamtejszych 
stosunków.

Ludność rosyjska — mówiła jest uciskaną przez 
sowiety jeszcze bardziej niż przez carat. Wolność

jest przesądem. Oświadczyła ona, że pierwsza chce 
stanąć w szeregach ruchu antybolszpw ick iego.
ZGON PIERWSZEGO POSŁA NOWEGO PARLA­

MENTU ANGIELSKIEGO.
'Londyn. (PAT.) 14 ibma. .Znany paicyfitsita angieffiski ■ 

i .pńbeł paintji' nioihatiiitozieij Miotiefl zamarł nagie w 51 trp-’- 
ku życia,. ,

0 0 0

Ostateczny wynik wyborów angielskich.
Konserwatyści zdobyli 422 mandatów.

. Londyn. 14 ban. Wieicłllug obtaltmileh oibiKicizeń, rezul-' 
taty  wyborów do Izby gmin przedstawiają 9ię nastę­
pująco: konserwatyści 415 mandatów, Labour Party 
148, liberał! 40, konstytucjo no liści Ohiunchilsi 7, nfie- 
zaSeArrt 4, kiOimuMsta 1. Raącim G15 mandatów..

jPonitaważ kionstytuojańailśiń - Ohłi-rohćGila ,(uiiieizia)1,cżih!i 
kóiifisłtytiiiic.yjnl awtywoejaBiści')- -jVoł.ąmzy,li się z koimsor-

wajt.yMtiaanil, aaiteóu większość konserwatywna będzie 
rozporządzać 422 mandatami na ogólną Kczbę 615.

W porównaniu z wynikami poprzednich wyborów' 
liberał! stracili 118 mandatów,- part ja zaś pracy 45 
mandatów. Takiej klęski opozycji jeszcze- nie daty . 
żadne wybory angielskie.
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Co jest Ideałem żydów w Polsce?
(Waiąszawa, 14 ILfcopaida.

Proze^ iKoJla żyJowidkliiegio w Sejmie, poseł dr Reich 
iwyigłoiid onegiduj mowę, w (kuóroj olbJzarinie odlpoiwile- 
darał iria Ikimiitmilkialt mząclu, og to jaitiy iw pnaisiiie. przed 
kliku .tyigioJiniiaani: czego żj dzii właściwie chcą?

•Ploueł Dir Rećch pmaeilioiżyt KSilą Icuaimję żą&ań — 
zniesienie przymusu święcenia miedzSel w przemyśle 
1 handlu, opiekę nad żydami w i wojsku, rewizję wy­
magań podatkowych, subwencje dila prywatnych 
szkól 'żydowskich, subwencje dla wyznania mojżeszn- 
iwego ilflt: Tę Utainję iżąiiiań zzaimlkuiipł ziaś Mniej więcej 
ssuk;

„Ideałem naszym jest -utworzenie związku gmin ży ­
dowskich, który byłby instancja naczelną w sprawach 
wewnętrznych żydów".

■'Wiainto ipnzyj.iaeft' Mię ftsrans projektow i żydów, bo 
Baehwz z nim ibę dzienny mieli1 do czymióńiia, waą.o za­
pytać, oq żyfciizi d:ki tego  łw ego ideału już dr&JSft!

iPoseł Dr witali »,opasrl ż;«fdł«je wwoje wt4kaizann«n 
aa. .traktat o mnćtjjsaościiach i ma polską (konstytucję, 
a jakby ten ideał wyglądać miał w żywym organi­
zmie pańy war-- wskazuje, nam projekt usrawy, ‘zło­
żonej S ejiow l przez posła lirimbaujna ( Iow, w dniu 
23 czerw ca br., jako projekt statutu społeczności ży­
dowskiej (druk Nir.'1394).

Zacznijmy od projektu. Ant. 1 proponuje:
„Żydzi, obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, twio 

rzą społeczność samorząduią, zorganizowaną jako 
związek g no n. Każda gmina, jak i sam ‘związek gmin, 
jest instytucją publicznoprawną i przysługuj* jej 
prawo opodatkowania swych członków. Na czele 
zwtiązku stoi Naczelna Rada żydowska".

A 'wiięc ma Ibyć państwo w państwie, gmina w gmi­
nie. Co ona ma robić, mad idzc-nn -władać %  o tern 
iiióiwi aut. 3 .f.i.iojeflcbuc Do związku gmin mają nale­
żeć:

a) sprawy wyznaniowe i kultu religijnego;
* b) rejestracja narodzin, ślubów, śmierci, rozwodów 
względnie prowadzenia aktów stanu cywilnego ży­
dów;

o) sprawy szkolnictwa i kultury;
d) sprawy pomocy społecznej i KLamtropji;
e) sprawy szpitalnictwa i zdrowotności
Wszystko to 'bardzo szeroko pojęre: do spraw po­

mocy społecznej rap. ma nafjeżeć p opieranie rozwoju 
pracy produkcyjnej, samopomocy połęcznej reguło 
■watlle ćinFgracj i kolonizacji', do sjpraw szkolnictwa— 
organizacja wszystkich typów 1 rodzajów szkól i (in­
stytucji (mip. żydowska. akademia umiejętności'). Po­
wstać mają osobne żydo wskie, komitety szkolne, które 
obejmą kierownictwo szkół powszechny eh, przezna­
czanych dla dzieci tydowsk-oh.
, iKto pokryć m a kasa ta  te j żydowiśkiiej autonomiji —-

0 tom mó.wiią Lnt. 36, 40, 41 iitid. projektu.
Aiftj 36 mówi krótko:
„ l ! rzędy państwow" i komunalne przekażą komHe- 

tnm szkolnym odpowiednią część hindus'ów państao- 
wyrh i komunalnych, ptratunoczonych na szkolni 
ctwo".

Artt. 40 mówi:
„Rady gminne, żydowskie Rady wojewódzkie oraz 

Naczelna R ada żydowska, ma,ia praw o n a  pokryaie 
swych potrzeb opodatkować swych aztoników, o ihe te 
potrzeby nie są. zaspakajane z dochodów z majątków 
gmin ii! iz'aikłaidów, iz wjpłyt wów z  bzeźni rytualnej, ze 
ejiecjalnych raiplilsów lulb sum, puzazmaiazonych w ,bu- 
dżertioh paiistwawych, rw/ojewódizlkiich, miiejsfkidh 1/uib 
innych ,na cele wychowawcze, religiijlie lub dobro­
czynne i przypadających iw słusznym -UidizMe społeez- 
notsCi żydowskiej Otulb poszczególnym jej gmtauoun.

Na czole tęgo odrębrego państwa żydowskiego ma 
stać Naczelna Rada żydowska, kiróra — w m yśl pro- 
jfkltu — 'peprezeDltrye sipołecmuiość żyidow,.-ką wobec 
(Włatdiz .caik-tamych ipianUtwuwych. Naczelną władzę 
nadzorczą ize strony' państwa nad organami społecz­
ności żydowskiej sprawować ma (aut. 65 projektu) 
Podsekretarz stanu dla spraw żydowskich przy Pre- 
zydjum tRady mirtUtrów, względnie w iMiujt iUj uwie 
dla .Mniejszości Narodowych. Uchwala Naczelna Ra­
iły żydowskiej, pcw dęta większością dwu trzeć ich 
głosów, a domagająca się ustąpienia Podsekretarza 
Stanu dla sp^aw żydowskich, mus1 być przez Radę 
ministrów uwzględniona (ąrtt. 68). Podsekreta* z Stanu 
obowiąiza-5 jest odpowiadać na interpelacje Naczel­
nej Rady żydowskiej oraz wyjaśniać mnywy swych 
wniosków, przedłożonych Radzie Ministrów (ant. 66).

Apetyit żydów jest jak wMiZmr/, bardzo wielki — 
a  ich ULsał także niemały.

‘ Oóż o tym Metalto rnówf’ ittraikrtiait o murójwsośclach?!
Anit. 8. Traktatu postanawia, iż Obywatele polscy, 

należący .m m r ejc mwc1. mają mleć równe prawa do 
aafld tda" ■, prowadzenia 1 karatroławan^a własnym
1 dem instytucji dobroczynmych, religijnych lub spo

licznych, szkół i innych zakładów ,wychowawczych, 
a  w miastach i okręgach mieszanych (aiiit. 9) rzad pol­
ski ma udzielić w sprawa* h pubiic sr.ego nauczania 
odpowiednich ułatwień, alby ułatwić w  szkołach po­
czątkowych udzielanie dzieciom nauki w ich własnym 
języku. Maiiicjszo^cłom tym  zoitannie izaipewnioay iwlia- 
śhy tid®a" w  'kionzy.-itauiu o. aiz w pczeizmczain^u Bnii. 
któa* tai lżet paatetjwuiwy, ibncjgety unsejckk- oraiz jayix§£ 
.pnzyizniają iKyorto 'wyi-hioiwaiwj.iz'?, rólig.ijinjc hub doibno- 
ezyiinu'.

Xa aitytk/iij^ .teby 6 —  gBipn-ic —  0}xurl <p. Girtiu- 
teuiimi ■lta.iB-icje.-swoje mi uzy-lkaiain,; p-iatóęizy z fcumliu- 
szóiw pa-ńśtwa i 'konmm mak ipntuee żytlioiwiskbi, \iw“  
•pomitk.i t jbdiiialk o diwm JIłÓl>iafegk.c«h“ : (T i!*  tylko ar­
tykuły od 2 do 8 Traktatu mają być uznane za pra­
wo zasadnicze w Polsce i 2). że ów artykuł 9 wtedy 
głównie, choć nie jedyniie, ma zastosowanie, gdy pań­
stwo lub samorząd nlie prowadzą same szkól, szpitali, 
biur pośrednictwa, ksiąg stanu cywilnego itd. dostęp­
nych dla wszystkich.

Na-za !k'o:in i‘:yi'.aiJdia;. uchjwariona. iw Misko 2 lata po

przyjęciu Traktatu o muiiejszioścdach (Traiktat 28 
caeawca 1919 n. — iKom-stytucjia 17 marca i 921 r.) 
.talk óbiowiąizkj ąjań&.iwa woibec umiejfizaścL pojmuje' 

.jKażdy dbyiwalld ma pralwó idu iziaichiotwaum swej 
inairotowości d pfceŁęgiuowiamSfa swojej mowy i w łaści­
wości uiairodoiwy.oh. Osobne ustawy państwowe zabea- 
uleczają mniejszościom w Państwie Połskiem pełny 
i swobodny rozwój ich właściwości narodowościo­
wych przy pomocy autonomicznych związków m*Tej- 
szośoi o charakterze publiezno-prawnym, w obrębie 
związków samorządu powszechnego.

Państwo -będlzite mitilio w siUMiiinlkiu tło ich nlzóailiał- 
.•nyści prawo kio-iórali o»?aa| uztifijelniWiia w nuzio po- 
‘t.nzelby ileh iiorlków  f;n@i;ąjps*eh (airt. 109).

Mniejszości mają prawo zakładania, nadzoru i za­
wiadywania swoim własnym kosztem zakładów do­
broczynnych i społecznych, szkół i innych zakładów 
wychowawczych (a:rt. 111).

I tyle! Nic więcej! Żydzi chwycili palec i ciąg iąc 
go dostać pragną w swe ręce wszystko. Dlatego ba­
czne śledzeni <* dalszej rozgry wki między żydami 
a rządem na He ziszczania powyższego Ideału żydow­
skiego w Polsce jest obowiązkiem wszystkich.

Stanisław Rymar, p-u-eł mi Sejm.

Szcziigśfy bandyckiego napadu pod Leśną
W3dle urzędov

Nowogródek. jPiAT.) 11 tan. Szczegóły napadu na 
pociąg pumiędzy stacjami Domanowo a  Leśną ljiRpil- 
s l ia iw ii ją ' sfę  w y N . l l n i f j f n : i z j j j i ' d w a f e j . t f e ć h ó J i z e ń  u-  
raęriioiw^h jitlk n a  .stępuje:

Baiiułla^ która oórwlboiwiala-1 »qc:ąig o«oiboiwy ditłia 3 
Ibm. -flcm-ędizy M.aifjimiii iDioimauoiwicj a Leśną, 'liczyła 
80 ludzi, iz óośróil których 50 rekrutowało się z miej­
scowej Indności, a 30 przyszło z za kordonu. NuTrz#- 
łc  bandy srta-l niejaki Muchin, mieszkaniec Sowdepji 
w powiecie ihumeńskim. On leż pozy riAmocy lorigain?- 
'zatioi; ó w  zorganizawat powyższą bandę na terenie 
Województwa Białostockiego przed pół roikiem.

lOingianizar.ioaoiwjo toij bamdy bwioinzyli jaozejl i, agi­
tując, że ludność nLejiScuwa jest knzyidKoma, gdyż 
mui-ć płacić nadmJierne'podatki, pracować na panówp 
a ziemi nie dostaje.

Łączność ipoimî dzy ozionkauiii bandy a jej .hersz­
tem :Mluuhi:n]:am yttmzyapyyygiaKł... byty. piczy. pompcy łącz^ 
-nrka, który m  peiwion eaaais. udawał się do SJw depji, 
gldizS' -od MuohtaS oilrzymiy wal instrukcje, ja(k rów­
nież broń i amuniicję.

Tyldizień pjnzed napaidenn ląiiizn.ilk bandy Muicihilna 
przyniód idllla ozloinficów 'bandy rozkaz napadu dnia 3. 
bm. na pociiąg zdążający z Domanowa do Leśnej. 
Przyniósł on również a e  isoibą dioiktoidny plan napadu, 
<ja(k również i instrUkicję.

W myśl tej inUtriukcji azłonlkoiwtijc hamidy z«bra'ti 
się w nocy z 1 na 2 w lasach pomiędzy Domai owem 
a ’ eśną, gdzie już na nich oczekiwali h indyci za za 
kerdonu.

W  miiedzifclę o god'z. 8 raiiio już cała banda w sile 
80 ludzi była zmobilizowana r-zaipaidila w iTasalohl dlo- 
jnierio w nocy pnzed druieim iwytiyinziiijtm Bócll&pła' onia. 
do miejsca inian̂ aidu, gdizie w  nocy opanowała tfiluiżbę 
(kolajową, a  nano o  godzkiie 8 dokonała napadu.

y h do hodtef,.
.X<aip>adeir, 'kierowai sam herszt bandy Muchin, na­

zywany przez członków bandy kapitanem, ubrany 
w mundur oficera wojslk polskich;

iMuiohin po 'zelbrian iu -sCA; .dailej Jmia ly  roz lal tyui, 
którzy .ira. lniicti broń. karabiny i granaty. Ban da  p o ­
siadała  irówuwż cztery karabSny maszynowe.

iRrzed ('lóktaiaJŚrtir mapadu banda. ptoJizMluaa zo.-ta- 
St na dwa oddziały. Jeden o MzM zaatakował po­
ciąg, di;iiig'i pozostał w lesie po  obu stiro:iaieh tara, ja 
ko iijzSfiwut* na wypaditlk opioiu z pociągu. Cl.ndział 
ai.alkńjący [ loCiz.itelfony zoetał 'MS grupy składające się 
z 3-ch lub 4-oh bandytów, którzy moment Limie opa­
nowali wszystkie wagony pociągu.

Bandyci! odiizyumlii rozkaz, aby rabowali pasażea om 
tylko pieniądze, broń ii kc sztowniości, a w razie oporu 
inieM'Strzelać. Kówniira miiloli >rotókaiz izastirizdeioiia każ- 
d̂ egio póiiiCjianta. M agon pocztowy miał 'być doszczę­
tnie zrabowany.

Bo  dokonaniu rajlunku, k t óry tirw ał około 20 mi­
nut, MuicffllR cofnął pociąg o trzy kilometry w tył, 
gdzie oczekiwało 5 nodiwód, na które bandyci uało 
dowali izrabowame rzeczy. Psodiwody te pod Fkkioutą 
15 bandytów odeszły w kieruniku Łunińca i Bobruj- 
ska, reszta bandyr w szy!ku bojowym rozpoczęła od­
wrót ku granicy bolszewickiej.

O dw rót jediualk rniie u fa ł  się., natychmiastowy po­
ścig, .przeprowadzony przez władze administracyjne 
przy pomocy policji i oddziałów p mocniozych zmusił 
bandę do bezładnej ucieczki i porzucenia części łupu, 
oraz do podizielenlia się na drobne oddziały.

Dzięki1 'Cznpniości odidlżiaMw IkiGąpaisu ochrony po­
granicza sobwy tamy został jeden z bandytów, który 
jako kurjer do Sowdtjpji uśiławał przekroczyć gra­
nicę.

-ooo-

Okoficzenle poklsn za banda z pod ieSne).
Schwytano ostatn o 16 bandytów, aresrtoy ano szereg osób podejrzanych.

Nowogródek. (iPAT.) 14 ibm. W ciągu aikcji pości- 
goiwiej za  baindą, 'kltóra- naipadła na  pociiąg aroibowy 
raiilęllizy Doumuioiwcm a Iyeaną schmytano w powiecie 
ttieświeskim bandytę Zdanka, który przyznał się dio 
zastrzelenia w czasie napadu na ipociąg nolicjanta J a ­
na Stoji. Pcizy 'bandycie znaile.ziionio imaiieir'jaiły dówto- 
dow e.

W nocy z dliii 12 ima. 13 itan. oldizilaly biorące udz-M 
w plotścilgiu ujęły lb  ba/rwhttów z ibironiią w ręku. Za>- 
sdooicizonii w nocy bandyci Jpottu 4 w  sltaiwili. WBizystcy 
przyznaffi się do udziału iw naipadzae na pociąg pod 
Leśną. Ujęci, bandyci piochioi lizą, częściowo z powiatu 
mieśw ‘esldego, częściowo z za kordonu.

W . szalwa. (PA T .) Pościg za bandytami, którzy u- 
rządziii napad pod Leśną został ukończony. Drizycizy- 
nił śię on do .gmuiuróiwinego oczj czczenia od podejrza­
nych elementów najszerszych okolic miejsca napadu.
W rezaiilltacie p":,zepirto|vviadlzioifiyich dócihodlwń' dokona­
no już i dtolkonywiuje iśię wciąż jeszcze dużej ilości a 
reszt owań.

Pioimięcllzy- airiesKltiOiwnnyml z.iąidujd się kilku hersz­
tów bandy i szereg podejrzanych współuczestników 
napadu, oraz innych opryszków, którzy w ten czy 
inny sposób wspierali akcję bandy. Bandyci, którym

faktyczny udział w napadzie został udowodnimy, zo­
stali oddani pod sąd doraźny.

II
Berlin. (.AW .) 14 bm. W Hamburgu i okólilcy pmzol- 

wiî biioncy oile-mi-eecy wydalają rohotndiów Poldków, 
którzy optowali na rzecz Polsku W  jnrnyoh okrę-
gaioh uiiLe za.mosi pię na mś podolmago, a to izaipwwne 
skiulKkilem przeświaiiiawiiitdi, że Polska zastosowałaby 
represje.

 xox----

m m  o rafi i H i
'Belgrad. (iPAT.) 14 bm. UKeisikio-fiłoiw. Riurio- praso­

we. Hiząd zairiząiizi' hcZpoświdindO' mieSijm ie aitifeiomji 
Chionwaiciji i  Silawoinji, kt.óią pnzywirócił rząd' Dalw îdo- 
WMza ma żądanie Chorwialtów.

Popim m$mU dli Fiantji
Pairyż. (PAT.) 14 hm. .,jPetit PturLnćin“  dowial iluą" 

się, że sprawa amerykańskLej pożyczki dla Franci] 
załatwiona będzie jeszcze w bieżącym miesiącu.
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P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
listopad w przeciwnym raz.e będziemy zmuszeni wstrzymać 
H = = = s s = = = =  wysyłkę dziennika. = = = = = =

Kraików, 15 listopada.
(Jwś.) Triaoch mmisitirów iz galhilnieitiu p. Wl. Giralb- 

• Ąkkigo podate się iońegldlay doi dymaksji W tan spiosób 
obwartą zoi-taiia ofk-yMinie 'ziapoiwiiudamia od dość da­
wna rekomi-ittiultayja itago galbOnieitiu.

Do dymil-ji poilaiii tdę mm-Mmolwile: sjunamiiedtilwlO- 
ści WyganowlskL pracy Dairioiwfclki, spraw wewniębriz- 
nyich Huebmeir. DSiaooego ci wOaśn&e? Ozy ustąpie-niie 
tych właśaiió minituiróiw zapowiada podhiiasiienlie fa­
chowej sprawności i izwięlkwzieiuiini autorytetu rządiu ip. 
\V3. Grabskiego'? Możliwi -wąitpIJć. Rząd p. Wl. Graib- 
sk-iiegio oii cJiiwiti swiego poiwśtamiiai był przedmiotem 
ataków lawiny. Pod wpływem tych ataków aiząd pnize- 
suwał się ciągle n a  lewo. Wiórów sitainowisku sitmoin- 
tnicfiw nanoiJowyich zaimiianieail? aopiiaJi p. Soltam na p. 
HmebiKca, jen* Sos-nkowi-lkl na jen. Sufcorukicgo-. p. 
JŁamoyjiki na p. Skrayó-lkiago, p. Liudfciawóciz na p. 
Kopcizyń-lkiiego. Giągiłe iw wkiadzte gahllnieiiu nasfęiplo- 
wały przesunięcia pod naciskiem żądań lewicy.

(NśWwąitpKiwie gatoiawst- p. Wl. Grabskiego nile stal 
awSauBoza w ostatnich caat-aich na wysokości zadania. 
Naprawa jogo była komiieicizma. Ale chodzi o to czy 
ostatnie dymisje są drogą do ulepszenia gabinetu, czy 
też wyrazem dalszych jego przemian, pod wpływem 
żądań lewicy.

Bliższe rozpatrzenie sćę w dzilalaHności nsitęipuiją- 
cyeh mimiwróiw rańc iwi-fcaiziuje, aiby pileuwsizy ceJ': 
usprawnienie gabińętnl pod względem fachowym był 
detcyilbyąc.y. DBaiozeuo napizyklad ustępuje milnfoiteir 
sprawiedliwości Wygarnowi-kk Był om namiętnio zwail 
crany przez lewicę. ziwlatocza. przez PPS. z poWoidhi, 
że nie uległ jej ten tonowi. iw sjwaiwie procesu Iwfio- 
paldlowego i niie eipoidlz-iił s^ę na. jego. abolicję. To była. 
jego wada z punktu widżemia; soojallilsitów, ale czy 
BiyfBelbiłny o jalkiichś polwaiżiniiejtizyicb zarzutach od* 
■nośnie ęto prowadzenia, powierizomego mm miollsiteir- 
etwa? Nilewąitpilłwfe n ite. a. więc p. Wygamowsiki pa* 
d a  juko ofiara iiknawiśró paintyjmoj PPS. do jego 
bczsitr oranej i ‘nitezaieizmej dizćałaflności', dzięki której 
wyimilair śprawtediliw^iści, w myśl .testamentu pfenw- 
rwgx> piroza-n Sądm Najwyższego śip. Firiamcł.-izlkn. No- 
wodlworsikiego; nie stal się igraszką wpływów par­
tyjnych.

Ustępuje dalej minister pracy Darotwiski. Dlaczego?
Z p. Dmowskim pod względem poifi yoiznynn nrlte nas 
nie łączy, jeeit om zjwiązaoiy z grapą 'bardzo simie nas 
zwalczającą, ale nie mior/iemy uważać za pociei-izaijąicio 
przyczyni, z powodu których poidaije się oń dziś dlo 
d y m is ji. 'Min. Daraoweki jest atakowany prazeiz PPlS. 
za wprowadzenie lO-godziOinego dln/ita pracy w butnie, 
tiwiie góniotśląfek-jem. co by!©' klomiiiecizinorśiclą i’ co ura­
towało rozpaica-iiwą. pnzedl^ mi syiliuaiąję iw tej gałęzi 
produkcję1, a także za ot-turmiie ośiwiaidczenie na: ko* 
misji ochnomy pracy, w kltórean poiwśedzilał, że Pol­
ska nie może pracować mml,ej- niż “Wiochy, Francja, 
iBelgja.

Za maijba.rtlfeitej UBasadniomą należałoby uważać dy­
misję ministra .-'prałw wieiwinęiti:iz.nycb Haiebneira. Byfl 
cn  odpowr:eidlzi'd’iny z natury siwego .sranmw.lska za 
sytnacfję na Kresach. Zoniama tiutaj m y łab y  być por 
czyttąną za -zapoiwieidlź ploi.lepsizemiia- Ale hudizą się 
>wą)tplE)wośei.. Min. •Huieb.ner był też at.alkoiwaniy przez 
PPlS.. która wypowiada, się sttamlcwlteo przeoindkoi 
fcaindzlej enengatezmej il zdtecyKJoiwialnieij poliiityioe na zie­
miach wschioidiniieb.

Aflfe. ptrzejldźmy do roizpalt. izieinóa iwrdolków, w jalklm 
kififminkni pójdzie re)koniśltlrailkic(ia gialbinietu, niezałeż- 
nwe od przyczyn^ które i,ją s^owodClwiały.

Ottóż na. piienwszy plan wyniu/wa, sitę tu  alkcja, p. 
Komfamtego-, kit.óry dąży do ngminitowainra w Scijmie 
idei ..cemitnolciwiu11. Pieirlwołny plłan posła. Korfanite- 
go polegał ńa odldlasiiiu tęki' avetwnęifinznej p. Thm- 
gultłtotwi. itelu spruwłei.lhtwośeii' ipoof. Malkunawiiicizoiwi 
(należącemu do Oh. -D.) i tefkli1 ipracy komuś z leiwi* 
cy (pp. Sokalowi Jurkiewiczowi, lub b. miniMrowi 
«praiwj.ffilCliwiośc-i Wacłalwowi Makowi-kiemiu).

Gdy ta kombinacja upadla p. iKorfamfy wy-uiuął 
diragą, polegaijącą na tern, żeby p. Thiuguitt zoi-ltał 
■witoepiroinjerem, a  tekę weiwnętTzną miałby .objąć 
-poseł Ghacińskl prezes Oh. D. Kombinacja była znę­
canie pomyślano. Pnzez wejście posłów Thugiuitlta 
i Ohaoińslkiego gabinieit nabrałby żabairwieniai poM1- 
rtywznegd i to w kieirnmkra ccnltrolewicoiwym. Na terj 
komblinocji' poseł Korfanty .zyskiwał podwójnie, bo

pozbyłby się posła, Chacińskiego, z klubu Oh. D. 
i mógłby już tam  zupełnie saaiuodżćeilliiie rządzlie. 
Ta cfeiitakula kombinacja zoi-itała wy.-iunięlia w <ctziWtsUr- 
t-ek, jedinak niiie zinalazila uiananlia. ,w Ikllubie Ch. D., 
który ją ojdnziucil, nie zgadzając się na 'Wejście po­
sła Chaciiisik,tego d'o gabinetu.

P. Korfanty nae dat jedłralk za. wygrane. W dniu 
wczorajszym, Ito jest iw piątek wywierał przez tar­
ły dżifeń nacisk ma awój kihib, alby uzyskać jego 
zgpidę na weijściie posła .Chaiciiil-ikiego do riząćki. Gdy

to pil rziemy, nie znamy jetzeiae oWatetczinyich nazmlton 
tów alk îji p. iKorfamltogo.

Co do teki r-ipiralwieiaOiwości, to  wymiien.iajye są kam- 
dydht.piy sędziego Sadu Najwyżnzego Wójciidkiego 
i seinaitona Sienmlekiego. Kauudyidaewy te znajd|u(ją 
uznanie w- sljęi.ach pi:aiwioy. Oo do teki pracy, tio nie 
jest 'wylkLucizclne pozostanie mim. Darciwi-kiego. Był- 
kiby to  oznaką, że jednak gabinet p. Wl. Grabskie­
go uznaje potrzebę wamożeńia :w Polsce iprąey.

Z p.iay.tetizomych wyżej faiktów wypływa, że rw o- 
bernej rdkomr t.irulkkrji elioilzi, o to, czy gabinet p. WŁ 
Giab kile go ma. zachoiwiać swój 'charakter zresizłtą 
mai.ilwerężony piaaaiipauiyijiry, ozy ma zostać ekspo* 
zytiuirą ocraiicii; 'wu.

Dokoła rekonstrukcji gabinetu.
Dymisja ministrów Huebnt.a, Wyganowskiego i Darowskiego.

Warszawa. (iBAT.) 14 ban. W sptaiwile rekomisitiruk- 
cji gabimcr.u żadnej decyzji dotychczas mie podjęto.

PLeunjeir żadnego z,e zgłaszających dymisję, prezy­
dentowi Rzeczypospolitej nie przedstawił, wskutek 
tego wszyscy trzej miinistmowie, którzy zgłosili chęć 
ustąpienia, tymczasem unzędują nadali W ciągu dnia 
dzisiejszego oiczekiwane są wyjaśnienia sytuacji wy­
tworzonej wymienuoinemi dymisjami:.

Warszawa. (A>W.) Dizień wicizionaj-zy nie puzyniósł 
zmitiu w svi.Aiiar.-jl. P. Tbngiutlt. d'a oi-isateiczną odpo­

wiedź dziś pr.izied poliadiniiem. Tekę miaustra s,prajw 
weiwLięi.uziiiych pcęimjeir zapi;>op.ono|wiał posłowi Clmcdń 
skilemu. .Wywiolafllo to Dczme Ikioaneniiianze. Chaicińśki 
dotąd nie dal definiiltywniaj cudpoiwied.z-ii.

O COFNIĘCIE DYMISJI MIN. DAROWSKIEGO.
Warszawa. (AW.) Prasa dOnosć:, że pi.zed zglosize- 

ńicnn dymiiisji puzez p. miinfl.itra pracy Darow.-ikiega, 
‘preni;jei:- nialk:lan,ihi go d;p poizot-r.auAi w gafeja-ecae. 
Także obecnie są usiłowania utrzymania p. Darow- 
skiiego na dotychczasowem stanowisku.

Dzień dtlsleiszy nie przyniósł rozstrzygnięcia.
Warszawa 14 hm. (AWj. Dzień dzisiejtszy nie przy­

niósł ostatecznych zmian w rekonstrukcji gabinetu. 
Po dzisiejszej godzinnej konferencji p. Grabskiego z 
Tbuguttem, ten ostatni oświadczył dziennikarzom, iż 
zasadniczo gotów jest wstąpić do Rządu, pHzyczem 
decyzja jego pozostaje w zależności od tego, kogo p. 
Graibski powoła na opróżnione stanowiska w gabine­
cie. Jak donosi „Kurjer Czerwony", do kompetencji

Z kom isji seiwm m ifh
KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Wanszawa. (iPAT). 14. 11. Sejnuciwa k o m is ja  spraw 
zagranicznych po, 'wysłucihanilu r e f e ra tu  p o s ła  Dąb- 
skiego p rz y ję ła  piroijekt w  sp raw ie  ratyfikacji konwen 
cji między Polską a ZSSE o bezpośredniej osobowej 
i towarowej komunikacji. N astęp n ie  izgo.diate iz re fe ra - 
itcwn p o d a  Szebeki jZ L N ) p rzy ję to  picijek-t u s ta w y  w  
sprawiło ratyfikacji uiktadu polsko-niemieckiego o obro 
cie prawnym .oraz p r o je k t  u sta iw y  w  spirawiie ratyfi­
kacji układu polsko-niemieckiego w sprawach opie­
kuńczych.

Dodatkowa ustawa skarbowa.
Sejm ow ia komisja skarbowa rw -patiryiwała p ro je k t  

d o d a tk o w e j u s ta w y  skarbow ejj na, ncik 1924. P o  r e f e ­
ra c ie  po> da Tabaczyńsktego część dotyczącą kolei
p rz y ję to  bez  d y sk u s ji. N-ai-itępuie, p o se ł Rymar (ZLN) 
re fe ro w a ł 'd o ila tk o w y  budżet m in is te rs tw a  W . R. i 
0. P.

P o  dlłuiBstzej dyslkuisji p rzyjęto : i  t ę  czę ść  b u d ż e tu  do­
d a tk o w e g o , a  aiadtio nra. iwmśo-ek re fe re n ta  uobiwal ono 
szereg dodatkowych kredytów, m ięd zy  inuromi 250.000 
2łotych dla Opery warszawskiej i 145.000 złotych dla 
szkół zawodowych. Poiziartem z g o d n ie  z w róosk iem  
rządiow ym  lutrzym aino pozycję 25.000 zł na budowę 
pomnika Chopina w Warszawie.
Monopol spirytusowy i pobór podaitku gruntowego 

w Małopolsce.
N a  ipoisledizmlti se jm o w e j komisji skarbów ej pa? ,d 

Frostig z w ró c ił s ię  ido Riządiu iz .‘zapytan iem , iw stpranyie 
'za rządzeń  iw izwi'|ązkiu iz iwjprioiwaićllzeniean w żyole u s ta ­
w y  o mcmiioipoilu eipiry.tuisowym. N a  p y ta n ie  dotyczą­
ce zabezpieczenia pedsonału urzędników i robotników 
zajętych dotychczas w prywatnym przemyśle rafine­
ryjnym, obeciny n a  p o s ied zen iu  d y re k to r  idopamt-amori- 
itai m itnusterstw a t5ikanibu, Głowatckli, wlizMilł ‘w y ja śn ień  
rz zafiitirzożoniiem z g o d y  m in is tr a  sk a rb u , ż e  Riząd był- 
iby pkjiainny p rz y z n a ć  mi-ilouteik ipiizejściia n a  sy s te m  
m o n o p o lo w y  zrodukow ainyim  praoowniik,(xm p e w n e  od- 
sakodiauianiiiie p o d  w a-nmikiem w s z a k ż e  .uchw alen ia  od - 
ipowiie.dlnieh k re d y tó w  pnzez iSejm. -W dalszym o“ą g a  
ohra idow ala  ikotn isja  m ad sprawą zmiany dotychczaso­
wego poboru podatku gruntowego w Małopolsce. Ko - 
m ią ja  postara u w ia  p rz e d ło ż y ć  R ząd o w i aze reg  rezo­
lu c ji iw te j  sipraiwie. •

N a pasaedizóinm sejmowem komisje admmistracy ja  ej

Thugutta, jako wiceipremjera, należałyby zagadaieńła 
polityki względem mrf letjszości narodowych i admini­
stracji na Kresach. Ten zakres działania byłby wyjęty 
z pod kompetencji ministra spraw wewnęfiznych. 
Klub Chadecji w ciągu popołudnia obradować będzie 
nad sprawą objęcia stanowiska ministra spraw we­
wnętrznych przez posła Chacińskiego.

pr-zyjętiOi rząd,owy projekt -ustawy o zaliczeniu gminy 
Czarnego Dunajca do rzędu miasteczek, oiadtó przy* 
ijęto ireziiiiuoję, aby w gminie tej Rząd przeprowadzit 
wybory do rady gminnej. W drugiem czytarailu przy­
jęto riząidicwy projekt ustawy o pokrywaniu kosztów 
leczenia ubogich żydów, stałych mieszkańców gmin 
-na obszarze byłego Królestwa Kongresowego.

iPoisel iPrager (PPS) irefemciwiał iwnidosek w oprawie 
uchylenia rzekomo nieprawnych postanowień rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 11 lutego 1924 r , 
w przedmiocie organizacji władz administracyjnych 
według ktćkego-to rozporządzenia zespolono pod k ie­
rownictwem wojewody władzę drugiej instancji róż­
nych resortów, a  nadto przyznano wojewoda* kom­
petencje w sprawie wyda/wania oipinąi co do przyjmo­
wania kandydatów na stanowiska urzędowe.

iZ iriamteiifa Rządu udzielał 'wyjaśnień iwLoemiiiriiister 
Olpiński, pocizem hez .dyskusji rw głosiciwainihi 15 człon­
ków komiiiuji, .aświ'lad!cizyłoi się iza wezwaiUiiiem Rząpiu do . 
'zrtiiasieiila ilclllku artykułów iroizpoinządze.nia Rady Mi- 
nisitirów, a  15 głosów było pmzeeliwko. Wohae tego-- 
zgodnie iz regulaminem Sejmu wniosek upadł. Referat 
objął paseł Kierauk (jPiaet), izaś rwnioselk minśejssoś-ii 
.re.h.inoiwał będizio, ma plien-um poseł Prager.

iWireszeiie pot?'eł Uziębło izłożyl isprawozdlaraie io iNini .o- 
skaoh w sprawie zniesienia w województwach wscho­
dnich zarządzeń wydanych przez zarząd cywilny ziem 
wschodnich i zarząd tęrenów przyfrontowych, jako- 
anieizgodinyich z korastytuioją i przadiłożył pnojeki usta­
wy nobyliająccij roizipioaiządizeiiie idioityczące potłwód d • 
rekjwiizy.ctii lokaiE.

 xooc-----

[nu 

resowm
■Warszawa. (iPlAT.) W mintetere-twie s,praiw w-erwtn.' 

rt zpioazęły się olbrady międżytmMstierjailnie pod p'z&r. 
wodraictiwem miinitetira Hiiibnetna, iz tidzilatem mm.-trów 
M.ilblaisizGwskitego, Danowbkiiego, Kiedron.Ja, Rybozyń- 
skilęgio, Tysizlki, Jan'iidkiiegó, wiiiceanimiistra fiąozyósiMe^ 
go i- .rannych rwyż-tzyieb uitizędlruików w  Apraiwpe urftiale- 
nla 'zalkresra speoj.ailin.yoh }>ełnoiinoońictw, jtakbe otazy- 
mać mają wojeiwioidlotwite tofesowi w wytii-jku wnlośkia. 
z ostatniego ®ja®c5u tych wotjewódów.



8tr. 4. „(łONlfc^j KIu U lO W S U - Nr.263.-

Kara śmierci erozi 17 Polakom
oskariunym przez sowiety o szpiegostwo.

Co mówi „prezfcs“ ezereom yc^jkd towarzysz Balicki. — Stek bezczelnych kłamstw. — Cel: od­
wrócenie uwagi od działalności sowieckiej na terenie Polski. Cała ta „polska organizacja szpic- 

gowska“ jest wytworem zwykłej prowokacji sowieckiej.
W luizuipełrnemlilu (wczorajszych wiadomości- o 

.procesie „w-iiettlkiej Mffcniiiza-oj-l Hzpciegtdifakiie ma 
oizeciz; (Piol.-Jkii‘- pećiiaijpify Obecnie nowie sensa­
cyjne szczegóły te j sprawy iza kore.-p. „Gazety 
ImowsIkiiejC

Władze sowieckie wytężają obectuie wszelkie wy­
siłki, by udowodnić, ze wykryta organizacja prowa­
dziła rzekomo «zestok.o i odgałęzioną akcję szpiegow­
ską, a głównie, że miiiała ona się (znajdować w ścisłym 
toiutakcie i Rządem polskim. tCałej sprawie nadano 

charakter propagandy antypolskiej.
Rnóeiz iliciznyah urzędowych kiGmnniikalt-órw, oświetla- 

jjących ipraeibiidg idioicliKUdizseń w  Isiwoisstynl duchu, ogło- 
sizoino. ębecmiie iza ipośnedmclliwicini lunzędawiejj (agencji 
itolegmfjcizniej obszerne wyrwtiaidy z prezesem i ruiczel- 
nym kierownikiem wszechukraiińskiiej „czerezwyczaj- 
fci“, kt-ó.a pnzypj.-mje sobie izasiług-ę -zdlanm-kiowainiila 
■■tej organizacji.

(Zdaniom ^prezeta" ozereziwiyiczaijki Iow. 'Balickiego 
ąparóń is om mówiąc — (Polaka z poich|adlzeni!a), na toe- 
le organ-iiza-cjii .-izpiegioiwslkilej m iał się znajdować p. 
Stanisław Pawłowski^ sekretarz polskiej komisji re- 
paracyjnej w Kijowie, a  następnie — a ohiwitą LRtwi- 
dacj-i te j komlil-jilipnzeniiesiiomy ido Ohatkoiwa, do pol­
skiego 'konsulatu gen-emalinego. „W rzeczy w Mtości .izaś 
— iąod-aje (p. imMaeud — Pawławffci byl nezyilontem 
drugiego addiziailu pdTikiiego sizlt-aibu ^en w aJn ^ o  l*!g

Technicznym wykonawcą izłeic-eń organizacji m‘iia'1 
być również urzędnik komisji rqpairar,yjme>j WęgliSskf 
(obywat-el uikraAńiski1), a  paiuaidltó mzefcomio brał czynny 
idzifai] iw pracach i zipń-egOwsikidh Uitiugi sekretarz wy­
mienionej komlisji Wiielnwiejski, k tó ry  iwła-śmie potra­
fił pozyskać dila swych celów głównego u Skarżonego 
b. generała carskiego BeUWina. O statni korzystając 
•■i swych szerokich stosunków w  ifeokncłi ■dowóidz-tiwa- 
czerwonego iw Kijowie, potralił wciągnąć w sieci or­
ganizacji szpiegowskiej cały zereg wybitnych ofice­
rów sowieckich, wśród nich dom Śdcę operacyjnego 
wydziału sztabu *15 dywizji Iwanoiwa, naczelnika a- 
dtnintsfraicyjiiego wydziału sztabu tejże dywizji Bci- 
łewicza, naozelnikia gubernia! ej wojckoiwej organha- 
cji transpoTLOwei Dem ja nowa i wielu innych.

Organizacja w iała swą s-iodizifbę w  mflesdkainau iiiiit" 
jakiej fśtanisłaiwy Krzeczkowsklłej (iRdlkn oraz jej cór­
ki Niny (Matka i córka figurują obecnie w głównej 
liście oskarżonych, obydwom gtrozi kara  śmierci).

Ueżesbmiey orgaiRsaicji idośfiąręiza.I:i do dyspozycji 
Pawtoiwt-ikilegó rozm aite, tajne dokumenty natury po­
lityczno-wojskowej, 'DDzewaiżnie zaś dane o dysloka­
cji poszczególnych formacji wojskowych na praw o- 
brzeżnej Ukrainie, o wynikach ćwiczeń wojskowych, 
o tajnych rozkazach dowództwa itd.

®Jlait5J aa. dó^tarcOTita diokiumiienty i im-foini-aiej-e by­
ła „od sztukii“ od czerwońca aż ido 40 rnhli złotych.

Z ehw ią priaeiiifesiieiiiia BaiWtoiw|ck;ego ido Charkowa 
rolę „kurjeiilkli“, przewożącej malterjal szpiegów ski, 
miała spełniać Winią Krzeozkon ska, aresztowania- iw 
ezalsiio? jednąj -z podróży dio Charlkioiwla, pinzy-czemi — 
jak  -iiwterdizi władza- boiwlecka- — znale/iano przy' niej 
sekret.ie szyfry operacyjne.

-Krz-cczlkowllk-a, jak równćeż i Węgłukuk-i, mtoljtedę 
rzdkioimio inazyznać do ftjaiiy, prizecfcitiaiwiiaijąc szozegió- 
lowy ob:az 'iłziaMuiio^cli orgaiui^adji, ioriaiz „liiwiilordiza- 
jąc ludiaiał w' .njur _ ofiłcijaCmyml) ipr̂ dkltfUwiip«gpK JjoH- 
skicilr1 te1!  Wszystkich oskarżonych jest lV, w ich li­
czbie — 5 iwoijskoiw ych (sowieckich), 2 kobiety, jedlem 
Niiemafc („ląciaullk" niiiędizy potsflcizegóiiiynni ozłumikia- 
■mii lorgainiiziainjiii) iftid. Wlszmcy o-.-lk arżeinń w itioku dó- 
cbodlaeń rówinileiż pnzyząall' się idio 'wiiiny.

iPinzy aięfsatowwjiim Węgilliniisiklóglo między fcłninymi; 
ziiiaitłcz-iioinio- oidefziwe, wydana pirizaz ..poll.-fci tecimiltat. wy 
Ikonaiwiazy ma Rulsi‘;, a falktycznie :wydirm(ko\i amą oraz 
Ikolpantowaną pnztiz 'diedegmicję polaka (?). Od.ezwa ta­
ma. na eelhi uid>o-woi Irnić, że dlo Boteki mają maileżeć -cia­
ła Ukraina ipiiaiwicnbuzeiżnia z istoliiicą Kijawem, -oraiz wy- 
ibrz.eże iniOinaa Ozair^iago -z lK-ryme.m i Kaiuikaizean wlą- 
cwnić.-“

„NiMjr-Jm iraiz -p^rjwMzy — ikomMiUduje ip. Baiwki — 
fi.paty,k,anny się >z faktem  istini-eyja; ma U/kiraiiimie oirigaini-. 
'zacji^szpiegoiwi.-ikTjdi, pazawiaaKSJ Bpwląizankyc-h z- Rizą- 
deni p-oiliiki.m. g fe  po -raiz pierwszy -stiwierdizanny, że 
E-liro-liraioza rabata  -tych r^ytajnizaicji ,jiowaJlzóina. je.ó 
pnzy iriziijŁ  pi aedistaiyipiieli pofefkiich ma
■Ukiriaiifiiid^karzyMtającyclh w tym c-elu R swej nieit,y- 
kalluuośc; diypil-amaitycianeij”.

-Dła stwierdzenia swych bezczelnych -bredni, ijf. Ba 
llckii powołuje się na cały szereg spraw o szpiego­
stwo, ja:k imiżyiLiera- GiuttBalkoiwa, (?!) iitid. Zrozumiawszy 
jednak, że W swych -perfidnych kłamstwach zaszedł 
zanadto daleko, „prezes* Balicki dodaje: „Jesteśmy 
dalecy od myśli oskarżenia polskich dyplomatów o to, 
iże oni umyrlnie przybywają do nas w celach szpie­

gowskich (?!), fakty jednak  mon ią same za =ftebię“i r
Dla'o-bzinaj0mio(ąych e t sto9uł»kiaani': ąjWJwEana o #  

nlegta chyba w|jipliiwa3ifti,r że cała ta głośna „polskih 
organizacja szpiegawska“ jest wytworem zw ykłel 
prowokacji sówiieclfti^j, oihliiczonej prtotdiewiszyśfitieffl* 
na odwrócenie opwiji pubłioznej od jej własnej dzia­
łalności prowokacyjnej na- terenie polskim ._______

Spr i- v urzgAnlcze.
DODATEK NA MIESZKANIE URZĘDNIKOM.
Min. -Slkaribii pinzeslalki imisitytuicjocui -riządawy-m wy- 

ijaiśm‘i«n?s, t e  ‘wypłaicamy uirizędnilkióm dadiait-ek ma. mie- 
is-zlkauiiie-mil? iiiiil.lK-rży d-o uposażenżflK Doi ja te k  ten przy­
sługuje t-yliko fuinlkcjofliia:rjii:-iziom jia-ństwowym, 'ktió- 
ryck .sit OisniiM/k służbowy nios-i cteraikter publilcizmio- 
ij.Mwny,' ibez wzgUędii na- to .P eiy  <ą miianowami u» 
'-tate(|-'ciŁy -tcż.dló oiiE^ołanuia.

ZALICZKI DLA POCZTOWCÓW.
iSjpiiiłwa pruyianM^iirt praicowmilkom poczticfw-yin) z-aM 

eizeik ziwbotnych mu zaiknpy zimowe w  w-ywdkoi.łei '25 
pnocent- -peiborów iińiies.ięoziny-ch, nie aosta-la dtotydiozaB 
uoBstiizygttióęta. -W-yjdiziie -oma dlapiiero >vf pacizą-tku p^zy 
i rateao' -tyigolmia .pod obrady Rady Mćinastrów. 
WYPŁATY POŚMIERTNE RODZINOM URZĘDNI­

KÓW PAŃSTWOWYCH.
W eeilm umoiżiiiwielnlia jalkinaijirycihilejsizej iwyntllaity -po- 

śnii-Liiitin.ej, k-o-s-zltów (l-eeize-niia, (i paginzelinu po zmarłych 
iptiaieawiirilkacli pa-ńisfiWawych, z-ainządizi-ło -Mim. Skarbu, 
alby iwta,ri-ze p-riaesyła1̂  -oiJniioiśiie-iiisy-giniacje -w|pnótśtl 'dó 
iwilaśćówaj Kar<y Skarbowej, któaa- beiziz-włoiflaniile josit 
zoboiwiią-zit-aa dokonać wypłaty. W.ła- ize ai-ygmiującie 

.miuiszą jciJ-nak podać »:lo aifsufroimólflS isiwyck Kas Skar- 
boiwyioh -wzory ploidip&iu osićHb urzędowych, iipowiaiiniio- 
■nycih do -potJipiśylwiamiila i ikonifiraisyiginoiwain.iia. as-ygnait-.

Rzeczy wesołe.
PRAKTYCZNE (ZMIANY W REGULAMINIE 

IZBY (FRANCUSKIEJ.
Ftejet-om-Lsta pairyski-, iLuIdlwlik Fore»t, maiwii-ąatiijąc do 

pnoj-tikitawa-nycli zmian w regulaminie francuskiej Izby 
dej uTowar.ych, paiapo-nnuje w ,®łatii-n‘p0 następujący 
do niidh d u, 1'atek:
. a )  Depaiiiawalni m a ją  iprizenraiwiiać po wobie kolejno, 
a- inlim po k-tlku, llnb ikiilllkumiaist-u ma iraiz; b) za każde 
kuallkię' pnzeuiwiairŁiie m ów cy płaci .prizerywiający 50 
franków ; to) jeżeli przieiy^waiipię -tiriwa idluitej —  to- kaiż- 
de • jego  sławo, co JS ęT a ' óSkweyc -wedle proitiókóln 
siteiiagiriafi-nzn-ego, ma kioisizt-ować 20 foewilkńw.

-Girttyiwiny powyższe imają być inatychnriais-t iściąga- 
iiej|*)d .zagrożeniem iwylkillueizanlia iwilnneiga -posła, gd!y- 
!>y n-i-e^aipłaiclk

T-egio rodzaju reforma regiuPJaimiilinu pnz,y>:lałaby się -i 
w  naszym iSeymie. Ale u nais, a  iraikśe iwo Eramdjl, 
-n̂ e5̂ ma cpia sizain-s ucbiWaaeniia, bo „posłowie — jalk 
traiaśe czy a i utw-agę Forosit — są od itieglOi -alby luieihwa- 
Oiać pra.wa. dla innych, a. ule od1 tego, by  niicihiw-aiHać 
p-raiwa dia s-iebiic1!

I łtizia w m
iW lositaitiniiiein wydatniu ,jBrizOgłądhi 'MyślĄw- 

.^kiego*1 anajidujie się następujący feadw,ńry opis 
ip. J. Zairuoiwskiiega poHówanlila na  (kaidzlki.

Korzystając- 7. aiprzejimeigio iziąpr-̂  izenia p. nadl. M., 
Wybralliśmy is-ię do niaidlęSrrilotiwia „Ja(warnilk“ (za oza- 
sów aiiiemtedkk-ih naizy|wianiie iW-ilntiliy). Obszar tego miądi 
teaniatiwa ^Ibęjmnijie -dkało 16.000 morgów i oliwicra 
od północy iwsttęp dio fiuicihlaMdiicih Iborów. Po idjwugio- 
dzunineij ipod-róiży izie Stlanogardlu iwiehUauł na-iz, 'ząprzę- 
żóny iw porę (kaaizuib.-lkiah r jimialków, Iktt-óirycli -o -zbyt- 
tiią rąjzość trui iuoiby (ptodęjriz:e(wa-ć, iwitoazyl teę nawtot 
dość zaimiaeizyiście, na padwóirikó tóidteki-iatiwa.

• 'N-aciesizywtsizy isfę w ,piainiilaiłym (widolkieun natiulry, ipo- 
dążylMmy nad luiroiazic jKizlóro, a mizeah sroron otioezo- 
fie Olafami, a  ualcżące do tegoż naidteśnicitlwa. Oteziair 
jego  .wyinlosi ofkóto 400 ha, długiłe- n a  5 (km., a  w zaró­
jcie pnzociiętnile na. 1 km., miejscami .gftęboikiość docho­
d ź  do- 60 m. Brzegi zarośnięte przęważmiie -czywtą 
tra ń n ą  i dnotępnemi setwwara.mii. W&tedliśmy 1 w tiflzy 
ł^deiie ir poipflj nęliśmy w lOidłęgły (zaikątok jeziora, za- 
rosiwęty gęstą - tirzciną i skuwareua.uilubione infej-ioe 
póbytu kaeizeik. Ziałoga 'jedu łó  ha. miała wylądować 
m o  IjpowtecMieim miiejisicn. i> izańąć ipozyoje na ‘brzegu 
jeziora, izaś pozostałe dwte łodzie flniialły możlćiwie ci­
cho podjechać -w polbUSito -tego kaczego eldorado. .

IPlaii t aipadn dobrze obm yM uy, o&iągnńięcie ceCm 
Bależn" o d  zachowania się iprzec'wnika. Płynęliśmy 
cĄćfaó i  OMtJdżn4ei, i»ty^teać byłó tyjlko pfltiisk wody od 
potrUcaza jąciydL « ię wft&e! i lBcskandie tekikiic-h tail o 
boi u tę łodzi. W .ac, fe “nlte ara rzadką > iposoionoiść zdo­
bycie hełmottielkadh piórefk, :bów iein jpou()ecliaDStoiy na 
izaJćręcie caajplę na ódl^głeść eferttału-, -Joy jbdnalk La-

ciaelk z ich ralja ,n-i,e wypę,łzi-ó( a i rygami uiyśljwwkłe- 
-go nóe -zlama-ć, uiii-e -mioglera odldać -strzału. 'Im jwiięeiej 
■z-hliiżaliśmy się ido ikaicizego -eTajui, -teim w-ięk- se ;poid- 
flńeoen-ie (pośród iplynący-di -myślilwych. Krążące nad 
m-amiii:, swytm .wdizilęcznym 'zrywanym lidtem, miiiby ba- 
ietaiiio, ry-biitiwy, od 'dza-u -do czawu śmiały się swym 
fcnaykliiwym głosem, jalklby choaaiły dlnwdć z nas i nar 
wzej iwyprawy. ł  irzeczywilście m.ialy 'sihnszność, bo aa- 
ilie-dwiie zblilżylliśmy sdę na odległość około 200 m etrów ,■ 
a it.u icate 'Ohmiury kaeizeik pocizęłj' s.ię izrywać di (wzmo- 
'ić , -a za-wsize bnzymając «;ę iw pr.zyzlwioitej odliegjłośtoi 
oa  myśliwych. Zadediwiile jieden. 'kalozor, k tóry  praw dte 
po.lobnie 7 pawudu izawiiedizion-ęj imiiłośai, dalwino z.sa- 
mobójozemi zamiairamii się liiotsiŁ, dyCko- tz ibiakiu o d - 
wiagu cyw(iOn«i|j nile mógł tego uczynić, paidł ofiairą n a ­
jeżonych idwiuinuirek.

Kacżkii tymiazai-iem -wzto-iwiszy isię łw groanai liki', je­
dno krążyły  wy-seitoo nad nami, inne odmazm flia jezio- 
Tia. sąs-iednóe .-się -wyn.ioi l̂ht a. iretizta izapadła- w izaicihol'- 
nćim końciu -jezftora. gdtzile isię iznajdowaiy nrileidiostęipne 
sizpwairy i WOdOrOety, ws-aygitikio naze-m ize sobą spo- 
rwtilt.e. Tlam wszyAflJBo ptactw o -woidoie ma siwoją ostoję, 
jakby  nw-ierdizę. Ponieważ do togo miejsca Ibjd-o (prze­
szło 2 luui., iposttiain-awiDijśniiy po  dirodze nie darow ać 
życia innemu ptaietiwn. '

Zaraz na  (wlstępSó słpaidła ize.-ó rzyddiona, nilby hydlro- 
ipiain, ryhiitiwa. Niuiry, kltórycih ibyło mnósulwo-, drażnimy 
nais sw-oją ipnzcbiogiością i sprytem  i pomimo killkiu- 
'nas^bu .drzałćw. an i .jędrnego nie upolowane. Jedna­
kowoż., ipo ^pewnym czaisde, iwy-nrai,vmy myśliwy, p. 
tpnjjfc Ś., polóżył Ł-elinym strzałem perkoza rdizatWa-szyj 
nego.

iPnzt je^diżająic nuż 'koło małego półwyspu, iDotaryte- 
go wysokopiennym Dląsiemi, spuścałem wyLafująicą z za 
laau (kanię rdśsaiwą.

P o n ie w a ż  .płynęlliiśmy pod iwialtir, a. -i eksipeidycja. l ą ­
d o w a  t-eż -ostrożnie się  posuw ała- t-en- dnugi' izakąt-ek 
u d a ło  się  miam dlalleiko lep ie j p o d je c h a ć . Bo izerwanilu 
s ię  paierWsizych kaezielk powisitaia kanionaida-, lóuzem  o- 
g ieri huraigainiov.iy. -W t e j  o p v s j i  \pad ło  15 k rzy  żów-ctk, 
-11 -cyranek, 4 ły .-ki ii 6 bękartów .

iPo Ikirótkilm -odpocizynikiu m M Fśm y się  n a  miit-jsicie, 
gdizio -niieiiiamy za jąć  -itainioiwli-slka na- iwieiCiBornie- .prze­
lo ty . T-aim 'bow-i.ean wieulliUg' Ws-zeiiki-cli zapew n ień  re- 
■wiirotwiego n «  20 -miin. ij^rzed godiz. 8-m ą kocelkł aaa 
pażellot są  zaimiówiome. B y ło  #< iw yniosłe iwizgórze tu ż  
n a d  jez io rem , po ro s łe  miłol-ym lasem . T a m tę d y  n a  00- 
■eiiy żer c ią g n ę ły  ka-ozllć na- Ibagnifcitą .rzekę, -zw aną 
C za rn o w o  ła. -Stain^liiśmy ty r a ł je rą  wgłąlb S wtszt. ;z, o - 
c z e k u ją c  ozttiaczoaegio c za su . Rzeozyiw iście na. 20 m;i- 
miUft p rzed  8-nną pn zC o o ia łj' jalko amtel-sne., iwzgilędinie 
m oże  ainiiej Os-trożnie dw ie oyrainkii, a- za  niemlil n o  
ć-hiwii inne , a p o te m  idiał snę « ły so eć  ositiry świwt s k rz y ­
d e ł fiit... f-itt-... fit... filtr? —  bylły  -tio tk-rzyżówiki'. O d d an o  
Ikillkamaiściie s trz a łó w , W tóre ipowaflilły n a  izieimiię 8 ikt.zy- 
żów iek, 3 cyram ki i  jeldną sow ę.

iGoidzinla 8-m a .przdolt.y skoń-dzone'; s iad am y  iw #0- 
(te-ie i  (p łyniem y J o  mai Wcśurcizówki, sy c i fwirażjpń m y - 
śE iw k w h . Bo d ro d z e  ml,jam1) (-wyspę Okuło 2 -ha db- 
s z ą m . W poś.-O-JJkiu wyinsosły, niieioo.iunwikty p ag ó rek .

O to j  w ysp ie  krąrżą iwlśród lmidiu Ok-ołiioznego ‘ ró żn e  
mnrlieg lu b  -wyc-ąj praiwiJziiwe wieść'-, kmóre n am  puctz- 
iciwy twńi(»śla.TZ, kasznibiNkiieni inainzoczem opowi-a-lat. Je- 
idnaiooWoż ipew nem  ijost, bo i  (ku onikii o  d e m  iwbipomii- 
aiaia. ‘“i  h a  seyspiiie fbrł zam ek  o b ro n n y , p am ię i ujący 
c z a sy  'księcia -pcmorakiilegio Śtwiętoipieika-, n.*e>itęipniiie 
b y t  -w pos5ąidain<itu krrtzy-żlalków, a, iza; Jn gtiielmanów desitai 
e ie  Po^-ikom i s łu ż y ł za siiedtrlbę i ta roe tloa i -aż tete n a -  
ija®3iu w  kiwwym t e  -ctzasMi aoniaił JosraffiBę
Urwie zb u rzo n y .
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u s t a w o d a w s t w o  s o c j a l n e .

-ZABEZPŁECZĆ ME NA W YP YDBK BEZROBOCIA 
PRACOM NilKÓW UMYSŁOWYCH.

•Rnezes RaĄy M B B tó E .p . zaahitemesoiwal
się opracowanym pnzeiz Min. Drący i Op.'-Spoił pro­
jektom ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia pracow trików umj słowych. W  lawtłązlkiu z teim 
■odlbyto ste tw dlnau 13 tan. iw 'jtrilaflBi Mim. Skauta 
pasliadizeniie pod przewodnictwem p. pnemjoni Grob- 
e-ktego. W  naradach Ufeh wizję®. udizilal dyrektor dfe-* 
■p«»irtameinrt.u ubezpieczeń, p. dlr JiurkklyieiZj i dyr. d'§-. 
pairtbamemtai opieki społeciznej, p. SzuibaT.tawiloz. Opra­
cowany projekt ona charakter noweli do ustawy o za­
bezpieczeniu. nia wypadek bezrobocia. Na Ikomfcrenej? 
tej ustalono zasady 'zabezpieczenia inteligencji pra­
cującej oraz umarwiat.o normy, według jakich zabez­
pieczenie byłoby pokrywane.

WIELCY MISTBZE TONÓW.

ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO MUZYKA 
FRANCUSKIEGO.

W Pairyżu umarł jódjeii z liajwybdtoriokzYlcili ws pól- 
wefnych nntzyików fr:unietulslksiicih,. p. Gabriel Faure w 
80-ymi roku życia,

.Mówiono 10 ttiilin, że był .jnaijlbamdiziicij kwpiaizyjnyim  
i  naiisłodtizyim z rteiweńuic|,;ioiniifciłów. T rudno  go było 
trafn ie j określić. Był nmzyozin.ym iręwóhjjcjcptitśfij., <w 

. Usposób. Ikitópy nte zaiws®e był 'zroziuimilamy iprizciz pu- 
fcitazmośĄ leoz k tó ry  pojm ow ali i TOmiaflii mieizm Iowie- 

..jeglo, k tó ry m  j*Wó%»yi ino we dirtoei, Sizifflm wy/jwolto- 
nej, itmeściiwey i  lekkiej izamaizcro, .* o.lpmraiidaijąeej łtra- 
dyejiomi f^ehjuHzm firumiciufclkliogo. D yskretn ie, oiińho bez 
halłiaśflliwej pitopagamidy 'Sit̂ iooiJjyll fmM.Tz S.em nowy wy- 
ra« eik%pn«uj,L f c ń z y to p j .  Mioldermtetwcizna. immizyka 
■wapólKizeiaa "o;S .itegio •wa?ęłaŁ&w«jjj początek . 'Miał on 

•oJJbnaymi ii dm łaitmi zaiwsze iw|plyiw na ctaiłio (młode .po- 
kolemiiie -autorów miuzycizmyc-h 'i kom pozytorów  'W.-pół- 
oziesnycih.

To też firamicusikii śiwóaib nniuzycizmy wdział żałoibę, .w 
której widzJęoano^ć łąiozy w&ę iz głęjhnlbą imetafcbolją, 

'(bo odszedł od ni'wii milstiiizy mlkoicihaiiiy. W uzniamiu 'za­
sług- art.y-tf.Y-k'omi(pozytor:a rząd padanoiwal' ptochawać 
go mla kosiat państwa.

Z POD ZNAKU ESKULAPA.

JESZCZE JEDEN ŚRODEK DO ZW ALCZANIA 
TUBER KUL® Z Y.

W edle domżesteń idziieninilków diuńskkh udało 0 Ę  pro 
fesoirowi Uniwówytetiu kopenhask iego , drowi Moell- 
gaardtewi, odkryć
nowy środek do skutecznego zwalczania tuberku1 ozy, 

któremu dał (nazwę „sanoczysin".
Zdaniem  uiazonego dnósldtego środek  tb u  nitetyiko 

pow strzym uje plc.dępy icihoroby. a le  zabija odnośne 
'b ak c y le  naiwelt w ówczas, gćfy rife - olkapstawoiły.

,^?anotozysiin“ jest połączeń i-trn oieorgairiiiczneini. w 
skład którego wchodzi złoto, (zabijające — jak to ijuż 
dawmio odlwiioda.H Rolbert. Koch, bakcyle tuberkulozy. 
Snołdiek ten używamy jest. dp wsitinzykiiwlań mlilędzy- 
tyflinych i diziia.łać ẑ ctzyima. po 4 łub 5 dnkadi dopiero. 
Pomiileważ <w pawiuyr.h twyipaidfliaiołi retakcja. po wsitirzyfk- 
ni-ęc.:u hytwia n a lo t siililma., sfcuitkłem itruijąaoj imHltenjił, 

•twyidziiełainiej pnzaz izalbijane .balkicylle, ipnzeto uczony 
dHidefci (wprowadził iw sikład j.samaicizysiniu11 sipocjałme 
senuan, jako oditinutikę pr.zeieiiw ow-ej timatją^ej nnaitiBrji.

Plroif. Moełigaardl itiwi« rdizJ, ®e przy ipoazątkok^em 
srtiadljuiiii tubeirlkuiiozy .jsainioazysiin11- luisuiwa n-awot- j|ej 
ślady rw płfuaaołi ,l że nie diziała skuiteazmSe rwltody tyił-

3ao, łrdy ichondba ®naijdiuje islię w (staidjum 'ostatniem.
JeiżieJli1 (dtawśaduzmła. łrnnyoh uiozomycłi ipotwiardlzą 

dtMaHność ,^an.oazysiiniu‘i — to odkrycie prof. Moełł'- 
■gaairda będzlie stanowiło 0'llbnzymii krioik naipnzód w rt,e- 
rajpji girmlżioy płuic i odda aieinpiącioj ludzkości ol­
brzymią przyt-ługę, podtami^, jak saikain-an lub irnsru- 
Kna. ___________________

O flU m ta f  w ynalazki.
K II ROWANłE STATKIEM Za  POMO0Ą FAL ELE­
KTRYCZNYCH.

DałemEk rzymidki ..Tnitaina1' donosii ,ze Spezii, głó- 
iWmego, 'Wojenneigo pontu włoisfciego, żie cizymiome są 

- tam  p r ó b ]  k ie r o w a n ia  ę ta itk łem  n a  onU egłość  z a p o -  
moca t a ł  elektrycznych.

Odnośny apatait, izfta'dioiwain.y pnziez iimiżynaeTia. wmo- 
skiego «FlainizńK)., uTnieez.azony ma jakimś Mutikiu, prze- 
znacfflunyim- do .rattopaenTa dla 'zaimktnięciia. np. iwejśiciia 
do portn, mrotże być kiemowBmy tee samolotu lub z. im-., 
nego staitfeu, aiiujdó jąioego się poza dtouiiosiiośiclą -duża 
łów nieprayjiaiciieł kiełu Za- pomocą tego a-aatraitiu iro- 
Ł1T -.w* .jest. takip fc^wodowJĆ na u i“*gł ■>'' wybuch 

a m u n ic j i

Wasze koleje żelazne.

Redukcje pracowników kolejowych
zostały na razie wstrzymane.

(Od korespondenta ,Gońca Krakowskiego “)
Warsza w a, 14 iliWtopada.

Min. Kidle.i'iwydało naildaiwno' tem u zanząl-JzeiTile.' mia‘ 
moicy (którego dalsza reduikcja pracowników kolejo­
wych została narazie wstrzymana. 0  z urządiżCnlu tefh 
mówił już ma' óstoltiiiem piaSiiiedzemlu î ieijimoiwej kołftJ^j?1 
k)oimiUiii;Jkaicy,)iieij p. M.liiiiilsłieir Tyisizlko, poidiaijąic, jaikio 
miotywy bezrobocie ;vv knaju, zimnoiwą p c ś ó j  (iflzmorże- 
•nic się raichu towkirowcigw, podkreśla jąc łio ost-a.tnlie 
•jailoo dodatini ob jaw  ipotprafwlamia sio maszejro życiia 
gio^poidktrcaśagfn Mówiąc o Avt:-itiiiżymainilu .redukiclj?, 
.zw rócił. p. miiiift-ter równiociześniS; nl\óffgę i ma to. 'że 
na kolei potrzebna jest pewna stała liczba pracorwinli- 
ików, któira nie może ulegać waihamliom, gdy każdoira- 
zow e zwiększenie się ruchu musi być bez wysiłku za­
spokojone.

SkutikWm luewłaściw ego sboetawanua praoz niektó- 
viii‘ unzędy na łimji 'wydamych pmzaz M!ln. Kolei Żel aa. 
'.przepiliów w sj>raiw:ie (reduikcijii. przyltaała toina talkii- 
rozimiairy. że na iiinikitórycli stiaicrjaie.h izaibraklio pot.nze- 
ta e g o  do oibslugi persiomaiim. R rzyltań ®arant»&zyć ma- 
k-ży, że Mim. .Kodei j t*  'zostało o s tiap p  ijaSóeay mailc-

:ży(Ko'pbi;nfo,iiii)iawaine.
W ąwląiaknt z it.ym sramcm rzeczy omogdaj zgłosiła, 

się ulo p. tnóii-t-ra :l<‘ilegacja. ziwiątókm laoilojairzy pnd  
'jnizeworlmiiittliwK im poc-illa. KairylOiwiiicza i  wręcoyła Mini­
strowi memorjał, przedstawiający dotychczasowe w y ­
niki redukcji.

Memorjail ten podlkireśia. szkodliwe oddziały wamlie 
redukcji tej na interesy kolejnictwa oraiz szkody śród 
zespołu pracowników i społeczeństwa ze względu na 
zwiększające się bezrobocie.

IJ, M.i:i'kiąpr Tystzlkaąjóiddklaiillncm rcizipaltinze-iriai całej 
spnaiwy uznał przytoczone przez Tiienimrjał moty wy zm 
słuszne i zaipowtalział wstrzymanie redukcji.

Ntrfeży ,v|k|0 ik:u potllcreśHó oćiwlaide.zemiie tMimi-dina 
kiaiei. iż ci, którzy czują się przy redukcji <pcfcrzyiw- 
dzenł, tj. zwolnieni bez dostateaznych instrukcji mi- 
nisterjalnej podanych motywów winni wnosić o s p o  
Wiednie 'reklamacje, k tó re  Koiło,t po izbaidamihł
każiłcgo* w ypadku będziie w mióarę m ożności uwzgiię- 
(lttiać.

Nowy napad bandytów na plebanie
iu Nouioslółkacli ur Przem ysklem .

Lwów. (AW). W Niowtosiólkaioh w pow. przemy- j 
sklim dwóch bandytów napadło w nocy na plebanję. |

PirohŁiczaza ks. Hotyaskięgo obrabowano. Bandy­
tów aresztów ano.

o o o

Wyłapywanie bandyiów
sprawców napadu na pociąg pod Leśna.

Wamszawa. (PA T). 1.2 i 13 t a i .  w e \ v M  Gzawłoiw-jka 
ob o k  Staiilaiwtka w pow iecie •n,iieMW'iijt«.slkiim został ujęty 
herszt bandy Djonizy Zdanko, (który się przj znał dio 
zabliiaia policjanta i innego jeszcze mordu w czasie 
napadu na ipodiąg pod Leśną.

iZiaciządizomia miaziWUoci/jnlioe pnzez p-ow fetttSprgonR L 
'(•lionlziemiia, ddegalla: miilmil-ltieiri-itiwa «praivv wewmętirzmyełi

•iiSisjiWtłio® Sirarf-kingó olblaiwia;, .przê KiowTarlizoma na 
po:l|!iaiw:ę zeznań harsialia, jpirzy pcimocy iłariojii i woj- 
-ika.. doprowadziła do ujędia dalszych bandytów z  
bronią w ręku, w  okolicy S in ia iw k a  ukry wających silę.

Wszyscy oni przyznali■ się do napadu na pociąg ł  
zostali oddani pod sąd doraźny.

iPtaby, ipnzepiioiwinidaome >z apamaitiom Fiwfeiina, ojie- 
ruljącym zoiponfecą M  dclki.ryitizinyidi. doły  świetnwa 
wy-niJki, mimnoj-^że .'poJeizap 'Jóh diókomyiwania •wyisyłaniio 
iae s ta tk ó w , w .poMilau się izinlaijdiiiijąjcyieli. fa le  >oleikt,ry- 
■oane dl a przwzikiaidźamiiia itiamtyim.

jWjat kobiet.
PLERWSZY GUBERNATOR AMERYKAŃSKI -  

KOBIETA.
Jak  już ■demioidy 'tdograuny. iw Stamie Teocais więk­

szością 97.000 głosów pnzemw tło.000 iwybrama zosta­
ła, na stamowiitlko giulbennaitioniai kmibieita. p. Fergiusisom. 
Po iraz pi:erw-.-izjr w A/metryce kióbiatia zajęła talk wyso­
kie bteioiw^sfoo '.rządowe. Lecz ip. FengiuisSiom miie jbsit 
.byuiajmmli+ij femilnltetiką, i dkutyclieziais -nte poiśw ięcała 
się 'specijailmłe połiityce. Jeżeli positaiwiiła siwą kamdy- 
datairę, to  jedynie Bźiękł pnzyiwiiązairihi dio- męża.

lPnz,ed 7-mim barty mąż jej Jainnrs rF-ergrisisom:, ów­
cześnie pilat-tuijący u^ząd gutanniaitora. tegoż Texami. 
był oskarżony o niadaiżyicte włauay. Zaniuwzcmy do rły- 
mi&ji cierpiał bairłdizo nad osfealrzentem^ mite podzuwa- 
ijąc tsię dlo winy. rOd tego ezaism -próbował om ńiemisttain- 
miie izag.raić znów roilę poililtycaną w siwoiiim iStanie, iw 
kitóryim cieszył sS'ę oigrommą. popmAiaiimiością. Wiotoe-c 
tego jedinak. ae łirytamai wyrofciiem swym ipoparri o- 
iskamżenite, p. Feirgmisson musiał (arezygmować ze siwych 
projektów. Wysumął iwttiedy kandydaturę Siwojej żony, 
i imapoCią-ł dlla niej wMk4 kamp°nję wyborczą.

Dwie icrórkii pp. Fergu saon., mężartlkól, siłą swej iprto 
paigandy jpnzyozym.iły eię w iwielkiiej mierze do aiwy- 
cięsihwa swej maitki.

Kaanpamja wyl loriiza odanadzała się w Texas nie- 
ibywaiłą g,śvalt.owiniości!ą, ,jM«ima' Fe^nsision wypowfile- 
diziaiła siię ®dęcydd^waniiie prae&iwko 'orrgamacradji. Ku- 
Klnuc-Kllaimi, kitióna 'zaiwładlnęła Siamaimd Rtednćlowy- 
mi. Jeżeli Texas głioseiwa1, *za p. Fergusson, to nie 
iz powioJu jej j ogtlądóiw konisernwaltyTwinycib, a  namiert 
nie dizłękł syunpaitjil, jaką ogoOmile >snę ci«sczy jej 'mąż, 
ale rw celu jaskraiwego poldlkreślenia wmogitegio mjasitro- 
ju w stoisiunku dło Km-Kiłus-iKlainiu, Ortóregio .^yyb^yM11 
wyczerpały aaedby cieiijpillwiośid obyrwateli' Tesaau.

i  t i e m ic g g lsfci.
R O B O T N IC Y  W Ł Ó K IE N N IC Z Y  W L O D Z I Ż Ą D A ­

J Ą  P O D W Y Ż K I. W m aoraj izpwiiąizki p rzem ysłom ne w  Ło 
idźi otmzjimialy zaiweiaidlomKieniie. ą e  »flnony an zeszeń  no- 
bofmiilfców' iwłłiókiitmmiicizyeb h  'żądam':l(Iiin 23 p r o c e n t  p o d ­
w y ż k i .  SlpnaiWa. ita  dyiskiutiowiaima będlaile n a  aelbramiaioh 
izwtląi/Jków p r iz e m y s ła w y d i iw ciąigai Ibiterżąicego ły g o n l-  
n ,:. | .

K O M U N IS T Y C Z N E  O D E Z W Y  W  P O W . GRO­
D Z IE Ń S K IM . Dmila 9 lim . roraram eone z-ostaly  iwiękjNze 
ilo śc i ik-cmiuniii?ityezne O -itaw y  w  itnzeicb ję z y k a c h :  tpol- 
■.̂ 'ki.rii, biał-wiaiiskiim i iydoiwwkiiini. Klomumiścii w z y w a ją  
•w o d ezw aieb  ty e b  dio wafflki, z nządem  poleldm L  J 'O d ję ­
ci a  a k c ji  sit.rajkJo(wvj p r z e z  ro b o tm ik ó w , srp raejam ia  td y - 
wer-fainiłioan o ra z  aiipra.wiamiia salbotaiżu. O ldeaw y  'z o s ta ­
ły  sk o u f isk a w a .n e . D o c h o d z e n ie  w d ro ż o n e .

Z M IA N Y  N A  U R Z Ę D A C H  Z IE M S K IC H . D o ty d h -  
ezaisow y k i e le c k i  p re z e s  O ikręgow rego U rz ę d u  Z ie m  
.sldegio p . Maiąjam KLedlrzyńisiki (Bob-toje prizeniesriom y m a 
■takież s ta m o w isk o  d o  O k rę g o w e g o  U rz ę d u  Z iieiniskiego 
w Białym,sit'0'kiu. N a  miajisice p . K ie d rz y ń sk iie g o  k ie ro -  
iw n i^ tw o  O k r. U rz ę d u  Z ie m sk ie g o  w  K ie lca ich  ip d w ie- 
irzome 'Z-o-itało in fiip ek io ro w i 0 . U . Z. w  W a rs z a w ie  p .  
So-iujow-skiem u. łb o ty c h e z a s o w y  p r e z e s  'biaiłositociki p.- 
A in c isw w sk i o d w o łam y  ao ts ta je  do  Mim. 'R e fo rm  R o l­
n y c h .

STRAJKI. W  dlmilu 11 hm. izHiikiwiiidiawamy i z o s ta ł  g e -  
m e ra fa y  s t r a jk  knarwleciki w S u w ia lk a c h , R o b o tn ic y  
'zv\ iąi7k q w  chinześciijaJÓKsl ich  p r z y ję ć  -25 p r o c e n t  d o d a lt-  
k u ,  niaitaniiiiatst lawiilązki ż y d o w s k ie ,  mie g o d z ą c  s ię  m a  
t a k ą  p o d w y ż k ę ,  pnorwtadzą s r tra jk  d a le j .  R ó w n ile i  wy­
b u c h ł  s t r a jk  w trzech  g iaitbam lata  (w W H lk o w y d k u . 
R O botn iicy  ż ą d a ją  50 p ro c e n t ,  p o d w y ż k i  P e ru ra fo ta c je  
t r w a ją .

W  SPRAWIE URUCHOMIENIA ZAWIERCIA. 7a -
pow iledziam a. n a ‘daiień 11 Ibm. (konfereniaja  zom ząda „ Z a  
W 'fc-e.ia“  w  Min. D r ą c y  1 (>p. S p o ł .  n ie  d a ła  jesizwze }«o- 
■ z ^ y w n y c h  w yirrkółw . Peaitralkrtaeje  b o w ie m  z a m ą d u  n r  
s p r a w a c h  fimam solwych n te  roosrtaly iz a k o h e z m e , m im o  

T  to  n a le ż y  l te z y ć  s ię  jz możfliiwośeilą, iż w  najbUraiszyicib 
d n ia c h  z a k ł a d y  p n z e m v s ło w e  „Z aiw ńercte‘‘ c tz ę te io w o  
z o s ra n ą  n ra e h ó m te a .e .  B oziroboc.>  „ Z ą w te r c ia “  d o tk n g  
ło  6 .00C ro b o c r  ;kO w .
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KRONIKA.
Jaik już wozoinaij pokró tce  iw«ptonu uidiśtmy, śmier­

telność w Krakowie w ciągu I. półrocza br. 'Osiągnę­
ła  liczbę 2165 skonów  ’ (bez mwzigłędlniiemra d.ziieci ixi!e- 
źyuwo urodizomych) .w tem miejscowych skonów  1690.

Mężczyzn zmarło w tym czasie 1140, kobiet 1025; 
o ób w yznania czym.-kat. 1792, mojżeszowego 346, 
gr.-kat. 13, ewamg. 5, krnegio wyianianr.a (wizgi ędotle 
irucaaaiuego) 9. W edług wieku zmarło: dzieci do je­
dnego roku 338, do 5 lat — 111, do 10 łat — 30, do 
15 lat — 47, osób w i w ieku od 15 do 30 roku — 354, 
do 50 roku — 404, do 70 roku 565, ponad 70 łait — 
316. W śród ipirzyczyn śmierci naijcizęściój poiwUiamza 
się gruźlica płuc, na k tó rą  zm arło 405 osób; dinugUe 
oideyuice zajmuje zapalenie płuc, oefcuzelii i imure choro­
by dróg addechofwych (368), dale j citariaby serca 
(190), nowotwory (184), uwiąd starczy (144), choro­
by żołądka (73), udar i rozmiękczenie mózgu 55 itd.

N a zakaźne choroby zm arło ogółom 177 osób, a  tio 
a .a influenzę 17, szkarlatynę 12, tyfus brzuszny, ospę

 o o

i czerwonkę po 9, ksztusiec {koklusz) 7,. posocznicę 
22, kiłę 15, zapalenie szpiku kostnego 10, różę 9, epi­
demiczne zapalenie opon mózgamdzeniowych 5, letai- 
giczne zapalenie mózgu 3, wągTJk 4 -iitid. Gwałtow­
nych śmierci ibyk> 72, samoibójistw 38. Z pośród 1690 
mileiitzlkańców Kualkiowta umarto w szpitalu 543 osób, 
izaś iz pośl.ód 475 zm arłych iw K rakow ie obcych, zrnar 
ło w szpitalu 445 osób. Łącznie zamair!'t> iw ■sapiiialllaidh 
988 ó9ób. Niaijwiięcąj iwy|padlkó)w śmiilarcd był/o w  móe- 
iśiąciu lutym (395), naijmmifej iw railesiąciu czerwcu (310).

Według mteiJacHi ziaim,:lesziklainiia zimar.iłyicli -naJjwręfcgzą 
śm eritóiość wyikiiiziulje.. dizięfinieia, K azim ierz (319 zmar 
łych), da,kij Mą: Podgórze (237), Wesoła (167), Pia­
sek (133), śródmieście (131), 'Klapa.'?. (118), Krowo­
drza. (76),, Sitradloim (75), 'Guizegó ,zJki (61), Nowy 
Śwftał (54), DęlbimilkS (49), ZiwtenzynClec (45), PóDwisfe 
(:.8), Noiwia Wiieś (31), Plauzoiw (30), Liutdlwi.iiÓw (28), 
Dąlb:ie (26), <Wiai:sizaiwi?lkie (19), Łobzów (47), Zakuzó-- 
wek (46), Ciziarua W M  (14), iwretjzołe Wiawieł (6). 

o --------

Panama ® „Guzohanle",

H P U T U A 1  TEA TR U  U E J S K 1EG9
Snbotia: „Idjaia" (premjera).
Niedziela popoł.: „Romans 'zetsizyŁowy" — wieczorem:

,.Id,jota".
REPERTUAR OPERETKI JSUWOSCI"

Sobota popoł.: „KsiężmoZka czardasza" — wieczorem: 
„Cmrodmiejka, karnawału".

NiedizieLa popoł.: „Pajacyk" — wieczorem: „Czarodziej­
k a  karnawału".

«.bE»RTUAK TEATRU BAGATELA
Sobota popoł.: „Dzikus" — wieczorom: „Paiaignę po-

tom ka".
Niedziela popoi.: -.G ly kurtyna zapadnie" — wlecą o- 

rem: p r a g n ę  potom ka1
R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W SK IC H .

Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety";
diwłe serje razem wiełkiegio datamału erotycznego.

Reduta: „Gdy na kominku wygasi żar". LI serja i osta­
tnia filmu rosyjskiego- „Przy kominku". W roii głównej 
Wiera Chołodnaja.

Sztuka: „Szal"; dram at aurami, przeżyć 2 se-rje razem 
z Dorotą G-ish.

Uciecha: p o p io ły  zemsty", dramat wystawowy w 12 
aktach. W gt. roił-Norma Talmadge.

Wanda: „Dziennik kochającej kobiety"; dramat w 6-eiu 
aktach.

Warszawa: „Gdy kobieta zapragnie"; koimedja z lłairrv 
Liedtem i M. Ohriistmas w 8 aktach.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA iw miediziiełę duka 16 lim. 
podczas mszy św. o giodz. 12 Chór atoleoiijcki pod ba­
tu tą  dyr. J . Zycmkowkjego wykona, utwory .religijne Sz»- 
mioitukiki.egi.:., Gcimólki, Galla, Beielhowenia i FI ogiera. Solo 
kol. Petedkii.

POŻEGNANIE KS. BISKUPA NOWAKA. We wtorek 
18 lim. nastąpił w kat© Ir ze .wawelskiej uroczyste pożegna- 
nie ksi biskupa 'Nowoka, który jak wiadomo, cibejmuje 
dijeceaję puzemy-ką. Udioczystciść poprzedzi msza św., p,o- 
©zem-w skarbcu pożegna ją ódljeiżj*a.jacego bi.-lkupa: kapi­
tuła, dzcekctin i1 przedisijawiielele durlir.c.i; e ilstw-ai .świeckiego 
i  aaKcnnęgio. W oziaisće uroczystości!. 'zja-tiam:© wręoacmy ks. 
bósikuporwl Nowakowi .pasCiO.rał, wykonaiity przez jednego 
z .kpaitewslkioh artystów.

WIEC RODZICIELSKI. W tych dimiaeh odbył się w 
ęzkołe ćwjezeń przy mijskiiem aeimbuarjum iw Kraik/iwie 
wie© irodatoi.ielslkiii p.jzy tłummym udiaiale 'iaiitoreiscHwainy.ch. 
W iec dicikcinał wybo.ru :ni0'wego ziwrządu .w skład którego 
wiesizE p. .Truezkow-sikii: jatko prezes, a. miadfco ipp. Kom-opni- 
ck;a i  DzakeiwRikir. Wje© u  lzżeiiiil ałasodttborjum .ustępu jąee- 
mu .zaaizajdciwi, po«zem wyratół piodziękioiw.pinće 'za nroeę 
greimu naueizycielskiiemu cr.oiz kcmótełiciwa. rodmeielskW iu.

NOWY ZAKŁAD WYCHOWAWCZY DLA BEZDOM- 
bJYCH CHŁOPCÓW. .Wcziotaj .o. gi.ałiz. 8 ramo oJbyło. się 
unouzyB,;,e ipioświęcaniie m  n.&wjo roizbudciwamego .Zakładu 
ttlą  beizdfominyr.h eWoinców n a  ZwieiiizyAcu. Uraczystość 
rozpoiczęk s-ję mszą .W. lodprawócną junęt ks. biskupa. 
Ncwaikia, poicizem po ipciświęoemiiu ©ałegio burłymikiu odbył 

^iię poratnie-k iwykcinainy przez, iwyctoiwanków Zakładu. No- 
•w;o .wybwJCTWłę skrzydło, mieści się przy  ui. Flisackiej 
i  m a .cibsizeme sypiainiie dłą 76. ivvyrdwiwi;iin'ków, (warssbi- 
ty  ikiawtieckie, salę ir.flkireacyjną, Jouołwńę d jadalnię. Sktuy- 
tdł© to  ziośtałó wybitcicwaittó przez gminę .fe0Bzł.em otkon I 
100600 złotycli. Wy.cbowamikiowiie Ziaikładu żegnali rówreo- 
©zeóule ks. ibiskuipa .Nioiwaka,, k tóry  Zakład ten ojaczal 
iza,'wiszę opieką. W .uroczystości wzdął urłznał witce pr. Re,lic, 
oraiz iraidcoiwóz Banuaiś i Dusza, naoz. wydrz. inąiirikii spoi. 
tu t, ma.gi:«d,radni, pro.teiswź kis. .Piłettowsikil ii ł». ,wychowa,u- 
kioiwiie Zaikłuliu.

POŚWIĘCENIE DOiMU MŁODZ. RĘK. 1 PRZEM. IM. 
PIOTRA SKARGI W KRAKOWIE. iW irtiediaielę 16 bm. 
odbędzie isśę ur:©zys:iciść poświęcenia ©zęśei wybudio.w,.nne'- 
gto dioauu (im. Ffcntira iSkamgi d la  młotdizieży cęknd^Uńiczoj 
i  przemysłowej iw KraJkioiwie pnzy -ul. Kriupniiczej 29. — 
iPaświęceiriia' dem u dokona, tks. tekiutp Aiuaitol Nowak o 
giodlz. 11 prziedi pctłudimiem. Na u/roezystaść Związek wraiz 
a  Komitetem ibudinwy dlomu zaprasza wszystkich, kt.rózy 
aycziliijwościią i punitow}. przyczynili się do uiskutooziniaiwa 
tego  talk wiażnego d.ziiieW. (Selein Zwrązkn jest. wychowa­
nie. jak niaijwiękisEej iiozby mtodsnieży i ijmzygiotawaeie jej 
do  oihciwiiązLków icJjjTwaftełskich, iwpojanie. kultiury, tężyzny 
diucha i iwy . d ii cnie zaw !l iwe.

LEGITYMACJE OFICERSKIE. Celem ipraediłuże.nria wia* 
naści. W mjiśl § 8 (instrukcji o tegiiCymac.jaiCJh, eificeinwie. 
w  słanie igponzjnku izenhcą ipaizedterżyć swoje legitymacje, 
i  stwoieh nadizin iw ©uasie lal 10 do. ,25 (grudnia .br. iw pray- 
nateżnych ćim P. K. U.

DZIEŃ KSIĄŻKI. D rói 20 ‘bm. .odibędlzie się .w całym 
kraju  „draień ikisiążibi". W dniu t.ym wszystkie .kaięgaimie. 
pnzeenaciziaiją 40 proc. od całodziennego oibmortiu ma rzeoz 
towanzyis-tiw oświatowych oraz ,m  fundusz twdńw i  sierót 
przy ‘ttowTa.r7.yst.wtaoh literałów i d-ziermikainzy. Książki te 
sprzedawane bę.ia po cenach no-rmalnych.

WZMOŻONY RUCH W M. SKŁADACH NA WAR- 
SZAWSK1EM. W obeen.™  olk,rosie .puzedzamawym wrzimógł 
eię znaozniie ruch w  m. ,skłj; liacih na .Wąrarzaw.skkan, gdlzie 
mąsy ośób 'zwiapatruje sdę.iw opał ma zaanę. Wobec izmdęk- 
6-ŁOnego zapotirzebowiainia węgla, mngist.rat zwróci! się do 
jaworznickich ifcopalń o praysiande d la rróasta 150 wago­
nów węgla. .RóiwiiKMi/eśiiiie magistitat zażądał (Od dyrekcji 
państwowych lasów .w iRmwaidłowie iziwiękis®enia kontyn­
gentu dr.zerwa opałowego.. Otbecmie im. składy na Warszaw- 
akiiem wydoją dmennie ipśęó wagonów węgla ma użytek 
-zakłailÓw mtejsknoh, szkół i  oisób prywAtriych. Cena .100 
kg w ęgła locia składy wynoed 2.75 izi, zaś drzewa fw łu,p- 
łkach 3.10 zł, fiudętegoi 335 izł, irąbamego 3.76.,rt.

PRZED WYSTAWĄ DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLIKÓW 
I PSÓW) Zapoiwiedziania przez Tlcw. Hwiowców ifeobirt 
w  KinakionWe i  Okrt^owy ©wiązek iHddlcweów.gołębi pocz­
towy oh iw Krnkerwiie wywtawia dmołiiu, gełębd potcćoto.flfji©bj 
d irasawych, kirólikióiw i psów tw dpioph 30 lietoiBajdia, 1 
i  2 grudinia hr, ,ov Domu Żołnieraa Ptoitekiego (nóg ulicy 
Lnibiicz' 4 ‘ Miogi.fi®etj); cieszy .się wfeetkieim 'ząitoeresiowandem . 
iwśród hodowców i  lamotóirów, 'ziwkaszeiza, że Wystawa, t»-

• \Y związku <z padiamą. owizeiz n.a« nioiiaillką o- olbuzy- 
rniph inaduiżyciiia.ali w e  fiiilji .Gruzohmam" (.główmy U rząd 
żywn-ościewy) iw Kraikciwie, n!|ciwiadti(j.rimy fńg dalszych 
szczegółów  ily.oh nraJiwa-ts.aicijii. Organa brygady wy,wo­
zowej przepr.awia.dzilly rew izję ,w Tnolasizkainiiu .Stefana 
Landaua, zastępcy  „Garaoibamiu". Z iprzyhrzymanego 
materjału wyszło na jaw, że S. Łandau wywiozil ol­
brzymie masy mąkii do Czech, Nierri ec i Węgier, 
przeznaczonej do aprowizacji Krakowa.

Jaik fiię dciwiadiujeimy, llriząidi aiprowózaicgii m ias ta  w 
K rakow ie mde by ł zuicipait.Tyiw.aiiy w  .a.łpotwiodinrią ilość 
pir.wduikitów spożyiwczycih. Piekarze krakowscy' nie

mieli dostatecznej ilości kontyngentu, gdyż całe za­
pasy mąki szły za granicę, ogołacając przez to  Kra­
ków. S. Landaiu zgniłą mąką, złożoną w magazynach, 
handlował w Krakowie. Aż trzy wagony takiej mąki 
zjedli Krakowianie (traiaazmega! przyrp. (Red.).

A fera iw „Goizoihain-iie" iz idnfieaii ikażdym p rzyb ie ra  
n a  ccizmiairanh. tPiadnbno S. Landaiu po jecha ł specjad- 
liiie dio. Wan-izaiwy, aby módiz ca łą  .tę afeta; z a ła g o ­
dzić"! j'

iSądizćimy, iżie multtisterstwio. .skaafbu en.engloznie w y­
s tąp i i- .położy kres c iąg łym  nadiużycdoiu i  sp ry tn e g o  
o  iziutsita ttfóesizikadijiiWBi

obeslamą będzie także przetz 'zagranicę {Gzechy, Niemcy).
JjidTtne nagnoly M. S. >W., >M. 'tR. i O. fP., Oentr. Kom.iV 

tetudio .sipiKw ho,In wić drctbiiu w iP.cilsic.e, TcHWBpzysów K-oJ- 
n:,cizia-g5̂ po)Jla.rozjnc.h, 'przy poparciu których iwraz z mlej- 
f.cijwomi iwitiiteamó 'wojeiwódzkLenili i- ‘fiamorządoiweimi iwy- 
iS.‘i'i.wa bęclizie uiiządzona; zachęcą .wystawców do AcJmwK
0  J|powiie Łnćoh ń użytecznych rais iz tej giałęei gospodarsówa. 
dc-imowągoi.

Przewóz ;z koleji ®a mrejsce wysfiuwy. opieka. JiekarPiko- • 
.weiterynaryjna pcilozwis (\vyisCaiwy i  cdlsyłkia ekiępcmatów 
(mksaproo łaitiych) yjaipeiwniiojiiai; iwszyistek dmób bętlzie nadto, 
truezepiioiuy looliiiiomaie pizccriw ohsłerze dmcibiu.

BYrh-izyclh szoziególów udiziiela .miejski Urząd weteryna­
ryjny (płac W,W. 'Świętych, pala© Łarttseha-) i  stała stacja 
gołębi pocztowych Nm. V (Kraków-Fodgńrw-iKrzemńoailki),
«; Ity.iip miaileży również izigłaiszaić dektaaaeje naplałej dp. dnia
20 bm. .

EkAponaity ■zamiejscowe żywię należy nadsyłać najdalej 
dio dnia 29 Jjm. gorte: 2 popołudniu iporl ladmesem stacji 
.gołębi jjir.nizinwych, miiejscotwe zaiś w  it.ym isiamym termi­
nie iwipuast na miejsce wystawy.

NA WCZORAJiSZYM TARG.U ipładcnu ?a .1 k g  Ki:emni‘a- 
,ków 14 Klio .12 gr: burak,ów 15 gr; mairohiwi’, 16 dto 20 gr: 
kąpusta. kepa 4 lo 7 zł: posniótoy 1 Ikg lźlO d» 2.40; 
mlekio zibierane ,1 llt.r 25 dio '28 gr; niezblemame 32 do 35 
gr; śm ietana ,sfci:iikia (50 dio 60 gr; kiwaiśnm I M  idlo. .2.00; 
masło 1 k g  4 dio 1.50 «ł; ser 80 do 90 gr; jaja (kiopa 10.50 
dio 11.— ; ja.ia eztukia 18 dpi 19 gr; iknra 4 dio 7 zł; kaczki 
żMwte 4 dc. 6 izł; łó te 8 dio. 5 zł; gęsi. żywe 6 d|o 10 zł; 
biit© 5 dio 8 .zł; indyki 8 do. .12 zł; jabłka 1 ikg 50 do 1.20; 
cyit.ryua 08 lo' 40 gr; .ornzecihy 1 kg 1.60 ido 1.80: wi:no- 
grnma. wlmskii® 1 k^ 2.30 do 2.40.

BUDÓW \  NOWEGO MIEJSKIEGO DOMU CZYNSZO­
WEGO. J.alk ećę dpwiiiąliujemy, ibudnwa,. ncwego miejskie­
go. diomiu czjy.iuszicweigp1 zćisiała już dicuprowa.drzoina do. wy- 
feckioiści. III ipiętra A'jeszcze w bieżącym miesiącu budy­
nek stanirie port dachem. W ewnętrzne ww.pnarwiieeie. inńęj- 
elkfego dloimu nastąpi nai 'w :ice'nę przyszłego rakiu, a  -w Lip­
cu ®0i.-v.ani)e en  oddany- do, .użyitkn public®uego. Dom ten 
mieści 16 .miefrakań diwnpokiogoiwyoh z przynależno,śai.i.mi, 
a  liczba reflóktiautów na, micszikianiia, kit.órzy .winrieśli p<'- 
dnuia do ,m,ag>istiratiu, wynoisi ponad stn.

LATARNIE NAD BRAMAMI DOMÓW. W ostatnich 
dniach magiiątiat kira,kcw?kA poiwiiadoinił .whiiśc-iiTiieJii rea l­
ności, że .ełektnotwima...miejsfea. iprzystąpd' niebawem do żsa- 
kłałiapia nad bramami dlconów' iatarń ełektiwoznych na 
ikiciy/Jt miaisća. La,tamie « lampkami ełek.tr}’«at>en» o  « 0  
50 ówóec m ają iwwtołt trójkątni ych graniasrtosłupów. 1»- 
tannie dila dlomów, (które nie m ają instalacji, ełekitrycwtej, 
będą miały .oiłrębniy 'kistat,ałlt, Elektmawmia miejska łącznie
1  kiomriisją art,yTStw,c.zmą 'pno-jaktiuje model iaimp naftnr.yych. 
Na latarnia,eh foęazre wfdimate naiziwa iuLlcv i nu-mer domu.

REORGANIZACJA ZAKŁADU CZYSZCZENIA M. KRĄ 
KOWA. ,Ja!k słychać, wjrtmiiał jplii,cy^)ionbudjOiwilnmy raa- 
gist.ratiu ń-ąk. przygotowuje wninski na. .poeśędaunfe w -  
gństiratu -co. dP gruntownej meonganiizaojl m. ERikłojdu ozy- 
iszozenia miiiasta. (Etewirgan-izaicja połegiać ibędlzie w  pierw­
szym rzędizie... n a  izaiatioepwEniiu moitptowyob aparatów  do 
czysizczenla uli© 1 w  łiyim .kilenunku tmaigiotrait pomoizumiał 
się. już z  w ielką Jiajbryką francuską, prodiukującą Biutom> 
■ł»kjwe .W,\tezc«a,uki:

ZNOWU NAGŁE REWIZJE ZA PAPIEROSAMI ZA­
GRANICZNEMU' W ibyeh ainiiach znowu *1^. okręgu >kar- 
Jjttweap, przedsięwzięła rewizje fw. ikiawliarniach A restaura­
cjach m  papierosami .zagrandcznemL

ŚMIERTELNY WYPADEK. WczoraJj' popoiludpiiu zda­
rzył t«rlę pmy-kiteji 'Kral!»ó8k-ieiĵ --<w9enzą«aiją!cy- utry^iadek. • 
Oto uWifustaająoy się  u jadącego woizu lucoeń grónm. Nun-

berg, ła t  1 1 , .sipaKlł i  po trącony  przez ko-ła ,wo,zn, d o z e a Ł . 
zia/mainaa, portetaiwy -cEasizIk.i. ;W ©ziisóa przetwieziierea go- 
pjizez k a re tk ę  poigjotcwia Niunbeng eimainł. ©wklkii przew ie- 
.zjonin dk> .zakłoi Ilu mei.łiycymy aądl&wej.

WYSTAWA SKLEPOWA W PŁOMIENIACH. Z pow o­
du krótkiego, sp ięcia  elektryczmeąio, sttamęła .w ogniu w uL.' 
Ghortakitej .wytstawa konfekcji dizre.cdnnej. Wsrawana stroń: 
poiżBiiima icgueń .złoikiiililaoiwałą. Rrzeozy rznajdiujące. się n»  
wystoiwiie p a d ły  p astw ą  pJoWenń. Tflnkciiia. wyncisir otkoto 
•15 tysięcy złotych. ' .

PRZEJECHANY PRZEiZ POCIĄG. .Wcziomąj dtoisłał d ę  
pod, koła. pociągu icitotbowego, mdąńaljącego, iz iKra.kiowa do 
Trzebini, "n a  riiwictrc-u p rzetakow ym  .zwrotniczy K asp er 
Iwiańs/kii i jy  itriósł śmiierć n a  mćejsicu. Po. ikcroiisjl sądlowo- 
Jekiamsikiiej ziwłcłkii łwahisikiieigp przew riezkno d|o zakia.diu m e 
diycyny sądowej.

WJADOMOSGI POLICYJNE. P a te r  Jiulja, w łaśa io ie lW  
.sklepu p rzy  ul. św . Ttoiniasiza 18 dicnicsbą że n ieznan i 
spraw cy  wiłamiaił się d o  jej sk lepu i  skredlii wiiękis^ ilo ść  
wi.i.<i!iua,lów. — (BctesJiaiWloiwt iWrońskikinu skradziono fut.m  
.wairtioiścii' i2000 zł i  30 smtiuk skóneik k.TÓK.c.zyoh. — Na;. • 
prz^isitrzena Tarnów —Kraików s/kriaidEiicno, iRoititeinlbergowi 
Dawidowi skórzaną  teczkę ,z, dofkumentaiim osotós.tami i  
go tów ką. •— N a stirych d rm u  p rzy  ul. Brzoizioiwej 20 w la-, 
ma,li aię itiiezjiuani. spnaiwe-y i  sskradli n a  sizkodę R eg iny  
IłYmioiwej rznaczną dikuść .boefeny.

KRADZIEŻ Z WOZÓW KOLEJOWYCH. Jacyś raezjna- 
ui spraw cy właimałii siię do. iwoziu .kioiejoiwego ma tut-.- dw or­
cu tow arow ym  i sk rad li 2 wotnkn' kaw y. Dnugii podoibny 
fakit taaaaedil nia filji hut. diwoircia, gdtzie złodizii.eje sk rad ii 
z woiziu kolejoiwego li isikrzynię czeikodiady i  izwój w orków .

AKADBMJA CHiOPINGWSKA^K.U UCZCZENIU 75-tei 
ROCZNICY. , W zw iązku « konkiursem rozpisanym  n a
iWlenaz, doniDisó rsaim Kobo Aut, (L®t. ,^ Ie ljcn“ , ńe wdersa 
magiredizoiny pieinwsrzą -nagricdą ibędizłe .recytow any .na uro­
czystej A kadbmji rchiepinciwislkńej, iktńna się odbędzie w  po- 
łenwie g rudnia  hr. RównoieaeśnSe ąoetąme wydianą .antolo- 
g ja  utiwonów poetyckiich, pc.wst':iły.ch po d  w pływem miu- . 
z.ylki ahnpinowsikiiej, dK> k tó re j T cw . P rzy j. Sztuk P ięknych  
•w K rakow ie mżyicay kJEezy iz ppdobw ną w ielkiego it\vórc.y. 
Aefiotlogija. będiziiie .spizediawauą jalko pro igram p rzy  w ejścia : 
n a  salę. Ter.m,in sk ład an ia  (wńeąsiąy mą ktcnknrs up ływ a 
20 Im , iwłącznie. Wiieraze niaileży Składać pod  iadreseorh 
d n  Al. Gratfezyńskiiej, Kraików, ul. B atorego 22, II  piętno.

ZEBRANIE TOW ARZYSKIE W DOMU ARTYSTÓW  
piłibęllzjie się diziiś w  isnbot.ę 15 Izm. Początek  io .godlz. 10 
wieczór. .Wstęp d ła  członków  i  ich  nodain ora® w prowa- ■ 
diznnyoh iprzez Z arząd .gości.

41 AUKCJA KSIĄŻEK W TOWARZYSTWIE MIŁO­
ŚNIKÓW KSIĄŻKI ertlbędcróe się  w  sobotę dn ia  15 bm . 
b godz. 6 wiec®, w  .Lokalu .przy iuł. ów. Jiana ,14, II 
N a licy tacji ■zmiajdią się Ikiaiążkii z różnych  'ziakire&ów. P o  
aiulkcj.i ta rg  ma exlSibrt6‘y., n a  ikt-óiry członków  iKołai exldi- 
brisistów  i  gnśai .zajpirasizja Wydiział Toiwamzyistwa.

WIECZÓR AUTORSKI HEŁJONLSTY JANUSZA STĘ- 
POWSKIEGO cdlbędziie się dtzńś w  sobotę d n ia  15 bucu. 
o glcidz. 7 w ieczór w Uniw. Jag . (isola K opern ika 62). — , 
W proigmamde w ezm ą udlziiał .znalkotniite s i ły  .recytatcrakip 
pp. lart. dram . R . Hodizerówna, J .  Ronairid i  iSt.. B rein. — 
B ilety e rzy  (kasie. . • ■*

WIEC RĘKODiZJELNiICZOhMIBSZCZAŃSKI. Dziś w eo- - 
botę 15 bm. o giodz. 7 wieczór odbędzie się w  ,sałr nąc 
„Kctiowem" przy ul. A. Potockiego 18 iwie© rękodmieilni- 
©zo-tniies.zaz.a,ósikii a  nafetępującym .pórządkiiem^ Oibnad: !)■ 
Zagajenie i wybór preiżydjum. fi) Rękodzieło i handei w  
pnojekoii# nowej (ustawy plitaemyrtowęj. 3) Onganiiizicjpi > 
kotlńieia i miesiziozaństwai. 4) Dyskjuisja i  uchwały.
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Gwałtowne trzęsienie ziemi na Jawie.
Bataiwja. (PAT.) 14 ‘ban. IWiazioiraj popotadinAu od- 

jznitu giwaiłtiCHwroe trzęsienie z-iiemń w  Wouwobio ’(J a ­
wa.). Kilka osad nniMj' iziupeinr.le z porndterachnii'ftSp- 

afli. W jednym okręgu iziemia. pochłonęła 45 domo-n .•

Ber* a .  (PAT.) 14 bon. „Lotkiai1 Anizoiiger" JTSMpfci, 
że profesor mowoijiarsikii SheatLom ulepszył metodę pro- 
i taoma Mietbe uzyskiwania złota. Piodicizas gdy m eto­
d a  okazała  silę rw p rak tyce  itruidlną do i'ató«ia|wauiitft,

Rzecz? d e k a w u  ^
POSĄG KS. WALJI ZAMIENIONY NA SMAR DO 
WAGONOM KOLEJOWYCH.

Jest tu  m ow a, o.ozyiwijśdlie, '0 pofągu  z masła, przed 
sitaiwiającyin pieszczocha kobiet. aug.iiosa-kich,, ks. Wa

iz jego  iiliubń*..uyni to :tlen i, k tó ry  był iwystaiwony 
.u a pauybryityijsikiiBÓ (wybitaiwae w  W em bley.

P osąg  le a , uiatai u mej wMtoość'.:, w ykonam y 'Z m a d a  
karna lyji-kllegio, oAfkryky by ł o^brzyumiim ikClo.<zean, a 
pod! nim  mlfciizyinyiwaao m.j tką Itieuiiiperaeurę, alby silę n.:'e 
itaatojpd. Gkusiposie wSho londyńskie '^oidziewaily «:ę, 

.•że m asło, iz k tórego  poi-ąg iwytoui.iau.o,, izuslamw za 
beizicen sprzedanie, po zaunlkini!ię.euu w ystaw y . a  będ.zie 
Bupełmite zdaitnue do u ży tku  iz powoi lin izimiiia, iw jalk.:|em 
bitiał pOSąg.

Tymozai<em uradzicie (zaiw:'odiły. iDio masła bowiem 
dodanio jakąś siubuciioję, alby 'UMzynid./je iw&ębe-j plia- 
6tycEiiem. Suhatamic-ja t a  smak maa.iia .całkowicie ze­
psuła, talk, źe posąg, a 'właściwie girupa została sprze­
dana jeilnieunu z tawairizju.tiw kolejowych dla przero^A,. 
na isnur ido lokomotyw i wagonów.
WOJNA ZE SZCZURAMI.

U biegły ty d z ień  ibytl „ ł j  godniem  wiojny ze s/czura-
mi“ , protw-adlzoiniej w całej A ngłji i SzkioojL

Szkodinlilkii te raziminioiżyly się it-arni cLo tak iego  jsibcip- 
nio, że s ta ły  się p lagą, napaiw idę izagrażając-ą jwSeCiu 
'ab ry to in . tintynotin iT-gospodarstw om  .roljuyai.

JCLotść szczurów zabitych iw ciągu dmiL sześciu, bo iw 
.nntidiaidę nie j-iiotwanlzłouiio (wiallkii, iwyunobi wkoło 20,000 
sztuk. Z dużem poiwoidizeinóeim używano t.ym razem do 
stępienia szczurów w ich girriiaizidach gazów trujących, 
tych samych, jakie były w  użyciu podlczas wojny «.w.ia 
torwej.

Poniew aż oiość .zafoiltyich sizieaurów' lokaizoła się mnfej 
bizą, lfez pizypuiszeizaaiio, pmzidtio „tydizw-ń jwoijm y  izo 
szczurami*1 ona być niebaiwiean powltóraoiny.

1.000 LITRÓW WÓDKI ZA 1.000 LITRÓW WODY.
W y d aje  się być niepraw dopodobnem . alby k to ś  o- 

fiairował peiwuą ilość w ódki z a  tę sam ą ilość .wódy. 
A jedni alk tego  rodza ju  tinaiinzakoja wyidlairzyła silę nlie- 
datwuo ternu, opodal w ybrzeży S tanów  Zjednoczonych 
m a ooeamiie A U am ydkim .

Riządowa M oty la, S lbnajaiia. ‘w kaaialbilny maisiz.yimo- 
wve, blokow ała, ade jnnż poza  pasem  w ód aimeiryikań- 
■nkloh, IdiKkamaśaiie niiieiwioMioh statków iprzemytnd- 
szyoh, naład'Ofwainyeh 'wó. ilką., ruiintim i wilii em. Nile 
m o g ą c  m a to w a ć  przeanyiiniików, gidyż iaiia|jdowiai'A się 
n a  w odach woinyich, po.sianoiwiiia' ipóJiicija p: ohiibicyj- 
m . wiziiąć ich jn a  pnzti.iriż^nianie1'. Plogoda. by ła  pięlk- 
na , jadize(n;a  mLoli pozeanyiinicy dosyć — wńęc, ■zairiru- 
ciiwMzy totwniee, ‘Cizekaili, ( to d y  odpłynie fld ty lte  s-tra- 
żii)k-iza, upr:zyik.rzywiszy sobiie beizeizyinną oibseniw'aiciję.

Niiedługo jodl.ialk tiwała. ta próba ćiierpiliiwiościl, all1- 
bowiam przemj trikom brakło wody do picia, fctónaj 
mię. mogła zaistąpiić ani wódkia., ani fwirjijt mortlkia.. 
Zwrócili się wńęc do załogi najlblriiżsizieigp staltlku sstrasż- 
misaziego z propozycją zamiany 1.000 litrów wódlld ma 
takąż ilość wody.

iRnopozycja zowtała, oozjyiwliściie, ad,rz(uicioną, slkult- 
ikiear -czego przemytnik'y, cńienpiąic stflJLzJBre mijkj 
ipragn.ieinfia, muisie-li «ę podid'ać połicijii' prohilbicyj.neg.. 
k tó ra zrobiła tym razem bogaty połów (bez staraeHam- 
xiy, do jaikóej 'awyMe prizycibiadizii' międlzy niią a  ludźmi: 
dostarczającymi -wjTm W’<pół'ro l!alk,om talk upragn.iiOH 
noj praez naob wódlk®, wcgllęinie wiiiua.

Ze stolicy Polski.

Batawia. (PAT.) 14. hm. iRetuner. Podczas trzęsienia 
ziemi w Kedy na Jaiwie zostało zabitych 300 ludzi. 
Jetdina miejscowość znikła zupełnie z powierzchni zie­
mi. Brakuje wielu osób.

tawiierdiz? Shebios, że potrafii w pi^cciągu kilku mie­
sięcy uzyskać tyle złota, że państwa ibędą musiały 
wkirtóce zmienić podstawy swego systemu iwałuto-

izi-cnn: od właóeitSeiM zicanskich, je s t ju ż  w projelkoiie 
cpią-eiów.inia i w .najbljżsiz.ój przysizlęści nia w ejść pod 
o b rad y  R ady M iri- >rów. P;::oje'kt j:r zeiwidujo ujlu.na- 
wianic doljw atów  irztrlowyidi d la  p;rzcd:s,ięb:ioirs*w, w 
w .których pjn»i0bejuinije poUfel ą h to ,  ‘P obór alkcjł 
ma. siu u .Ubywać iw tym.isitoiiiiiKkii, ;w jaikisn -aalegdy 
jx m td k  stoi do WitirtoScci mająi.ikiu jiazedsiębiorstwa.

NOWY PROJEKT USTAWY O SCAto NiIU GRUN­
TÓW. M®i. Fofotim Roii.iycłi <oifNSSfvM9 molwy projekt 
'irstuiwy o sctiilaimiń gianut^w. P.nujelkt t.eai wiprowaiuizst/ 
jSbreg ainiiaiii. w kionnakiu niprosatiąclUa- procodiuiralne-- 
go, dotyaik-izas óbctwląiziyąc.ych^śzejjćgów. Ziniomy te 
mają być jaiko idptycizajćietlkoniia.siiicji gnuiaitóiw pirzeka- 
■ząińe ipom-jatiawyin koimilsńom M ną iklm, jóko-Isszej R" 
'Stiaincji.

ARESZTOWANIA ŻOŁNIERZY iNA ZEBRANIU 
BABTYSTÓW. StOw^jzylsizenit* Ibtttolkyl̂ tóiw izorgamiizio- 
wailo oliegdaj zetotainSe ircwi&iijno- ;p:;zy atl-ilc-y Ta,r:gb:\vej 
84. Ponieiwarż w izelbrauiiiiu i.am wziięCi odział wojistowi 
szoregoiwk zai iządizone .zoe-ml^ ittoztowaiida 
ozących iw zelbiainiu rżołni.ieinzy, kłórycłi w. liicrzbieT-Su 
z sali Iflbuiiffęttó.

ZAKOŃCZENIE STR UK U  MIĘSNEGO. Z atarg  
praicoiwnilków mćę uiycii w  jaitkaich miilej l̂kiicli z W y- 
działem  Zaopaitarywiamia Jz^sitał .z,lito idoiwaaiy. N.oiw© 
'cairuiuiki p racy  zostały  w iinsi]lektoracie p ran y  podipi- 
sar.ie. W  za ta rg u  it.ym S B y w en ukifeM p racy
Poi lgórśiki. Poaząiwizy old dnćlaf dzikieji-zegio roibotiinky 
działu mięsiniego w 'Wydziia.le^Zaiopatirywainiia. tdam^li 
do p idcy .

ROZBUDOWA SflECl TRAMWAJOM EJ W WAR­
SZAWIE .A KOLEJNICTWO. Do P aństw ow ej lla"ly  
kolejow ej rada. aniiejisika złożyła niemioirjaiŁ, MjJriaiociwa- 
■uy pmzoz zairząd itramiwajiów., w spraw ie iwispól-diaiaila- 
niia, koiiojniiftiwa. piczy rozbudow ie isńeeii' itiraimiwajoiwieg 
n a  .peryferjaich joiawto. Weidł.ug .mennioi: jańiu it.egio zia- 
irząid’ rtirainwajów dom aga i«ę koncesji ma budow ę lin ji 
trajmiwaijowjch iw pinomiieiniiu 1U kilometiróiw poiza g:ia- 
mcaani mia.sta. Ohiodizi o to, a,by Rada, nniojislka, po­
siadając  Ikonę,esję :zaisaid:miez0‘ nję.tą, nife ipiotiraetoowaila 
zaibiegać w 'kaKidyon (nosaczirgiólinyan w y p ad k u  .o ze­
zwolenie ma iroBhudiowę sieici zaimiiejisikitej. Rów,mx‘iż 
jak o  w ażny ccymu.k, imający flinitwlć r'oabiuidiO'wę sńle- 
■oi t.rainiiwajiowej zarząd itiramniwajów prot*il Mini. KoCień 
Zedaianych o przysipieis zenie .buidiowy wja.dtukltiu tna lir 
aijaic.h oibwolowydh.

ODNIZENIE CEN WIEPRZOWINY I WĘDLIN. 
W  dn iu  14 Ibin. cech -wę Illinto.zy oraiz i/jraetswale. kuip- 
ców, hainu'1'ującyoh trzonllą .chlewiną maiją złożyć >w 
Wydziiańe w alk i z lichw ą pray Kom i n ijak ie Rządlu 
dokiairaieiję o  lanliżonyeih leonaeli :ua m ięso iwicpiraow g 
ii pinzeroby wędliiniair-kite'. Zirir/Jkia t a  s to i iw >z|wiąiźku 
z bai.diBO yjiijftą. ipoldarżą żyw ea' ,na taigowi-lkiu trzody  
tłhlewinej.

WiOJSKOWI W KOLEJKACH PRZY KASACH 
KOLEJOWYCH. W obec eizę-ityeh '.zaitaJfeów, iwyiiii- 
ikilych miię Izy pasaiżieiraimi t  na itlle oanijannia paizez woj- 
.śkiowyeti iB&Łjniości pnzy wylkupywainiiu fniC.eftów w 
ka-a ijh  kolejow ych Min. S praw  W ojsk, .wydało sw ym  
■poldjwjladin.ym roiziporządlzehije z wyjaśndeinilAn, 4e w 
■czasie pokoju osolby wrojt-tow© mie k o rzy sta ją  >z pnzy- 
‘W.ióejćiw iz poza floollejnioścr p rzy  k.upnio billertiów łoofte- 
jow yrh . Rów nocześnie kom ond'a poilcji paiB W ow ej 
podała  'zaiwiadomiieniie tio fumlkicijonairjfu-ziom ipoliicjd w 
odlu prizesltirzegainaa ponząidku k o łą jn o śti1.

DEMONSTRACYJNY STRaJK  W FABRYCE 
NORBLIiNA. W iziwiiojakni iz .ukairainicm puzeiz izaalząld 
taibryki No.rUihia diwóch śłusairtzy iza nkiwłaiśoiiwe za- 
chowainiile się iw srtoteumikiu do .przotc.żomych, wyibwhł
A..,, rt "1 "1" Kryi ,.i Jjn ~U ywtwaja rłizui tilłłrOk̂ lr irliOtmtfiiTttoiptriln

ZE SPORTU.
PiOGOŃ (Liwów)— WJSŁA.

Wisia ■tym. aneazem izamyka tegorotaziny sezon fcat- 
ibaloiwy. Z pośród llŁeamegoi ^zieregiu p^wisizoraędinycb 
spotkań iz drużynami zagraaiićańemi i krajowemi — 
to  iwysiuwa się ina cżollo," gdyż joat. orno au'lejak,o. watką 
o mfefcnaoistiwio Pofcki na irelk bieżący. — Drugim ozyin- 
milkiiem, potęgującym 'znaieizeniie tego upotikaiuiia., to ry­
walizacja. sportowa K ratow a i Lwowa.. Obie drużyny 
izdają soh'lo dioikladmie iz tego spraiwę, że bronią :jj-iie- 
ty lto  boirw Swych klubów, ałe i  stwych miast. Ponadtu 
'Pogoń zechce 'areiwaiuiżci‘.vąę o^iaftiiiią kikylkę, jaką ziar 
idata Lwo.^cjjfti iw wiaJce o  ipuha.r pr.of. iżaleńsikiiego Wi­
sła, (występująca w iha.iiwu.ch Krafcuwa. Wtizyistfcie te 
ezyminki powodują, ie  iwa.lka będzie ontra i amoitna, 
a  pnzylem kaiżda. z .dirużyn ibędzie sjtanaiła. się udowo­
dnić siwą iwyżbizoiść, unetyillko wynikiem, ale i-lepszą 
grą. /Ziaiw.ody rz .Pogonią, k tóra .znajduje ssię obecnie 
w -dowkioinaiłej foumie, ibędą .dla Wisły ibairdizio ciężkie 
u giracze panlinnii -dać ze s?ebie ń t n f t i ,  by wytjsS 
:z t.og.o 'sipollkaimia iz hoąorein. ,W to n  dążeciąw wiun*. 
jej przyjść z poamoicą krakcneska pnMiicizniaść, któr.i 
okrzykami izaiełięty anoiże pnzyczyniió się dio spotęgo­
wania, iwywiłkiu lir.użyny.

Maikkaibd krakowska, popychana 'współpracą odnoś­
nych czynników wsizakiemi -ąilainu ma, aniejscse Oitsizy 
iw iklaisite A, iposiada, sizańone sizezęśc-ito do sędziów. 
-‘Gteprwująic bowiem rozgrywki jej z maotrzaoni pod- 
obręgów, inie bez zdiziwienia konstatujemy, iż sędziują 
jej fenami ize siwej symp.atj:i dotoego klubu eę.iziowie; 
up. p. Rżąca sędziiuje dwa, ozy trzy razy, p. Stombsrg’ 
itdi., lozyżiby poza, kałkioana ,członkami ii ia\v.&fei;iin:ikaini 
■Malklkaibi nie, ibyło sędziów, a  ozy nile- wypadałoby wo­
bec ciiągie .poeiusizauej sipraiwy zorgainiizi.cwanej pomocy 
ży.lóWj dla tęgioż kluibu, iwłaóuiie poJkrosUć ,jneu-tnal- 
uowć“ K. K. iS. i  -z gentilieaneiisikćm gestem .deilogiować 
Poliaików, izwłaszciza., iilż przeeilwiuilcy isą fclaibanii' uio .po 
sńaJafącemi .żydów (BiatanDilpniik ńitid'.').-Ozyiaby ijuż tak. 
byli pewini swięj władzy .i 'wpływów ;ęł pamiciwie, że- nie 
baieizą aia żaidne^wzgłędy. be.

Biala-1 ipnik, groźny Tl poiwarżmy kM ikurint M.ukka- 
bi, inoaeigina decydujące zawody ,oi iwejśe.iie do kłaby A, 
w aiiedizielę mainiO'. Ziwyićięitwifi Białej-Lipnik wobec r ó -  

winoiśo: punktów spowodowaliby miusilało . t r z e d i  mecz. 
Kwesitja iiyil'k'0, toto 'będiaie izmów iw y z m a i c z o u y . m  na 
„sęidiziiegO'“, bo odegra, .tu .decydującą rolę.

B. B. s. V. Wawel. Ostatnia soija- izawodów o «ń- 
st.rrzoi3tiw;(K Powyższe dnużyny spotkają się w niedzielę 
popal, na iboiisku Wibły, by izmi rzyć swo siły w de­
cydującym Mpoittoanilu .o 4 miiejeioe w tobeli miiistrzoeitw. 
Większa itiecihnuika prizemaiwiia. aa B. B. S. Y. mikoo, 
iż nie jes,i. iwytoluazomem, że Waiwell kńuib .mi^ąpodizia- 
nelk“, potrafi! lostno. stawić oaoła Biiellszezia"ioin, jak tó 
wyikaizał <na iwieltu meozach mitutnaoiwisikicih.

GIEŁDA.
Ki akóv, 15 Ltooipadia.

Na giełdzie efektów, pod koniec tneż. .tygodnia, niemal 
wszystkie papiery zyskały na kursie. Zainteresowano się 
szczególnie Tepege, również poszukiwano papierów cięż 
kich. jak Zieleniewski itd.

Dewizy utrzymane. Londyn silniejszy.
Na ipogiełdziu ruch róv niież znacznie silniejszy.

UbM llZY W OB KOT ALU B A N K O W Y C H .
Nowy Jiomk 6 j21 cizek 6.19 i pól; LomdjU' 24A0; Zurych 

lOOAO— -10*0.50; Wń-edeń 7A4 i  (pół; Paryż tł7jtO.
Akcje. .(.Uiyfry w .zł.otychj. W transakcji:

Bank Pirzemj.siLiwy 0.36
B;iink .Związku Spółak Zarobkowych 6.30
Pio.isikie Toiwiaraz: shwo. HiainidiLowa 0.36
Pha.rma (B. Jawoimicki) 0.80
Ziitikiirówsikii 9 6 0 —9.70
H. .Cegielski Poznań 0.58
ThzJKńia żelazo 0.58—0.b0
Górka 15.75
Siarsza 4.15—4.35
Teipege 2A0-4J.70
Polska Nafta 0.54
(/iruie.lów 0.52- 053
K rakus 0.73—0.75
.Gboil.oirófw 5.10—5A0
A. Pitaisecki 1.36

A K C JK  NA P O O lfc to Z U .
J.awlc-rania J5 j26: Gaay iwsohiodnóe 12j5ó  <1)2j35; (Loikomo- 

,tvwy 0.46.
G IEŁD A  W A R SZ A W SK A .

Akcje: Bonk Handlowy 6.00: iBonk Zwdąmkiu Spółek Za- 
moihlaow yoh 6j50; H. Cegielski. Poznań 057; PamowozT 
0512; Stanaahiowice 2J23- «jl7; Zieieiniie^skni 9.00 —10.00; 
Żyrardów 14.75—'14j25—t-4.40 II «m.; Spirytus SAO- Ohio- 
diomów 1.95—500; Bank PnaemyBłoiwy Lwów 0.81—0.32; 

G IE Ł D A  W BED EN sK A .
K ursy papierów polskich w  tjisiąoaieh tooron aiustr.: 

Jtamk Hipoteczny 85 ; Srieirsza Górnicza 62; Silesjja 21.5; 
Fomuj 260; Galicja 1420; Lumen 95: Naftla 200; ScŁodni- 
ca <252; Kaipaitj 200. .  •

l i ł l DA W ZURYCHU
1 JartJo ' .t rtwimlrtir/ tV7 *g W7 A t>.

Nowa metoda uzyskiwania złota.
Twórca tej metody obiecuje w przeciągu kilku miesięcy zasypać nas złotem.

ponieważ uzyskiwanie złota, iz rtę'-; jest iza. drogie,
wego.
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X martyroloęji polskich wychodźców.

Dzieci na sprzedaż.
Diet ro lit aresztowano całą rodzinę polską, a. taiaino- 

twk.ie Miiikotaja Czaplę, jego żonę oraz czworo dd*eoi.
Airt >'Z,tiOiwain.iie MilinSy uttóitąpilło, rodzice

mieli ea.-niar sprzedać dwoje bliźnią.. aby za te pie­
niądze wrócić do Polsku

Czapla p-raełbyiwal z ro-Mną w Stanach Zjędnoi-óM^ 
nyieh od lat 8-miu. P iw z jalkJś ozae>. pracował omr nifeś 
osiiatimio iwypro/waidizS «ej do' Olie^óland. • 0. i tani nie' 
mógł znaleźć pracy, wuTW [przybył do Detroit, a ińflię- 
mając zajęcia, f rw  będąc chorym, chciał właśnie po­

zbyć się dzieai, a'by «a o trzym ane plbiiiiąidze iwyjachać 
do Pofcdoi.

Dudzie, do Ikitórych Gzaiplla wfTOił *roę z p ro p o zy c ji 
cMeCi^ziaiwilhdoirnld o t&m poiimjęj^a ta  z 

l u m  zi«\\w aw iw a i.ąpsSjail-nSsSe urSęctnifei, Fitanatni- 
-eka, k tóry  po OTęiizjBwjB fetiYMfąrijMłj iż  Czapla jest cho­
ry  na su c h o ty ,» ruiie m ając r/j;iijęi'ki, jest! ciężarem  ldilla 
Ainwirykii .i ijaikio talki ponraih ta być defremt ot wanty do 
POisIkL

Z tajemnic Warsiaww.

Warszawa, 14 ŁMopaMa.
Przedi k ilku  (ffiflłrf jodem iz kupców  wairśz^W »M h. 

n&egiaiki p. Merita Minta otrzymaa tajemniczy list ano­
nimowy. Autor anonimu żądał nie mniej i nie więcej, 
tylko wypłacenia mu 8-m:o tysięcy złotych. List koń­
czył się groźbą zamordowania p. Mćntza w razie nie­
spełnienia zadania.

P . Minta, p rzerażony  tre ś c ią . tego  listu, iwMLotnilł

o  «vw j ifi.iemiłoj przygóidzilo polficiję. Zarządzono nar 
tyoirmlłaśt doiduimeiiiO,- k tą re  łf i r tm e  mile dla to poizy- 

A-ywnych wyników, .ow JflS j je inalk wipadła w ręce 
policji donrn.ema na członkini tajemniczej szajki, u-, 
prawiającej wymuszenia, nćtłjialka Chaja Maj chaber. 
Aresztowano ją. Dafciźe ido™i,od:z-eifc prawiaicM pol5- 
c l .

X piekła dni dzisiejszych.

Syn zabił swoja matko.
Straszny dramat rtdzim y we Franci5.

O hydne infedorstw o miało ni:LvjUoe lomegdlaij w  je- I jc-dlni j z kamieniic, w  k tó re j Tnies^zlkało k ilku  loBcato- 
dniern iz m-iiejsioowośei, położonych u ibnadt Pa-ryża, W  | nnv, AheffeSz?1 tfsTyHzełi trzy strzały, które rozległy się

v pokoju pani PraJefe, wdowy, mieszkające! z swoim 
synem Marjus/em.

P o wtargn.ięftiu do ipókojiu prizeikouamo silę, że paiyi. 
Piiaiidlle nóe żyje. Została zabj^a trzema strzałami z 
rewolweru.

Mordercą jest jej syn, dziwak, człowiek ponury i  
unikający ludzi, który kilkakrotnie już groził matce 
śmiercią.
... ifrraiwdiopodob,nie Praidelle ^abił matkę w napadzń 
złości, pci.iin waż tntnych pwwJów nicmia. Policja (po- 
Siz łukuj jC mordercy.

Miljoner ojciec mordercy zabity
wstydem i morałnemi torturami.

W Chteigo, podczas ipnom-iu dwóch młodych miljo 
nerów, którzy w swej 'przewrotności zamordowali młc 
dzdeńca, ipdblócr/iność ma sądach i na uiliica-oh iwokuha.:: 
„na śmierć, na Smierć“, żądlająic sitracaniiia tyicili wy- 
iihidków, która-y pod wpływem Jakiegoś zboczenia urny 
slowego wyobrażali sobie, że spełniają czyn romanty 
czny.

iSipraiwioizi liaiwica- „Gocinileire MiMla Seira“ sądzi, że w . 
ewialltiOiwimih Ikinzylkaic-h puibł iieizinośoi, dźw.iąieizciiłio od- 
iwil«nzj!» ucziuicie zaiaJiritfecik klióce żjpwią tłum y wzgię- 
dcim ludzi ku.i łzo bagaitycih, a ,także .myśl, że bogaci 
poi.lsąy.iiii, znajdą za ipoiiuiuwą siwego zlata św ietnych 
adw okatów , Ikttónzy ibh oibromią.

S ę.ltóow $ tikaiza.li jMize.-itęptjŁi na rlożywoitnie -wór- 
iziemie.

Alm żądanijom tłumu stało się zadość. — Kioś za­
płacił życiem olwe iprzei-itępMtiwO'. Ojciec jednego % za­
bójców, Lueba, od chwili skazam.ia syna, zamknął siię 
w sw nim domu, ani razu nie odwiedził syna w wię­
zieniu i w 'samotności i milczeniu po tygodniach mo­
ralnych tortur umarł, ia. lekarze .■koiiwt.aitioiwailii. że przy 
Cz,vną śmierci mogło być tylko trapienie się występ­
kiem synj.

■ 0

M I T U  OIWMTS i
cd tojzitiy ■?—12 w połu- I 
dnia i o > godziny 4—7 1

wisizorern C K N Y  S G Ł 0 f > Z F . I i

:  Za Mnowa aniBirala
ogłoszafi 

Badahcfa nis odpowiada. 0  ■

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
moiajalnej z!. 0 12 — wiersz miłim. j«dinosizpa.ltowy zł 0.10 — wiersz w rubryce ,,N^esł&ne“ zł. 0.25 — wiersz miiiimeirowy po krondce zł. 0.40 — 
Ogłoszenia prze i tefe&tem w iem  milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proo. — Zamiejscowe ogłos-zenia o 30 procent droższe.

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH POLECA - K R A K Ó W

Grotiika
wmm M  PO PRZYSINNYCH CENACH poleca

h U T R A  ŁJACHIMSKE T O W A R  D O B O R O W Y .

MASZYNY do &zyt i znant 
™  „Kasprzyckiego*, łlur- 
tow o -D eta liczn ie  - Raty 
Warszawa, Marfzatkowsk? 
i. 153. Zamawiać mo^/ii 
listownie. 82(

FaM  gapi P M  i sini ila iip i

CHOROBY PŁUCNE S Ą  ULECZALNE
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, 

że ńFagoso1 ‘ leczy choroby płucne
Zalecamy przez Flirifltfll“  ,ecZV Br^hchit- Gruźlicę, 
powagi lekarskie „IHUUuuL Kaszel, Astmę i Koklusz.
Skład główny: H E N R Y K  FUKS, Warszawa, Żórawia 4 a.

Żądać w aptekach i składach amecznych.

■ '□□□□□□□□□□□□□□□□□o □□□□□□□□□□□□□□□□□□LiC.DD
n □ □□ □ 

£»
pod firmę §

□  
□  
n  a □ 
3
a

j wyrabia i ma na składzie papę dachowę §
. w różnych grubościach i płyty izolacyjne. g

f a b r y c zn e  b iu r o  SPRZEDAŻY n

i PODGÓRZE -  ZA B ŁaC IE  L  26.«
i > < . □
S I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196. □

□ □ i n g p l p n i a n o q n

Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

gueriach higienijzn.ch 
przysypki dla dzieci

„P uder dzidztu
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.
□ □ □ □ □ ! □ □ □ ! □  □ □ □

■ ■ ■ l i i  i i D i i a i ' 1 1
Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z KOGUTKIEM

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie. 

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .

h y  chcesz być rsięlin^ ?
p o z b y ć  s i ę  bez  ś l adu p ie i fów ,  o p a l e n i z tn y
  z m ar s zc ze k  na twarzy?  — ̂

Więc używaj kremu metamorfoza
„ P K E G O L * '!  Żądać w składach aptecznych j aptekach.

LAKIER NA PODŁOGI
trwały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

M«ŻYK
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru 1 pokostu

Kto chce

pieniMie iiribii?
Je st ■}::> tóebyiwiała 'oilrazja d la  iwtaianćj ipiafcraeby, lub na 

dałszą.ikoirr/.ysfliną siprzołaiż. Wysykrimy ikaadeniiu ,z naszego 
składu po otrzymamu liisitioiwiueigo aamówiieniLa

3B S/TUC2EK TUW AiU - A 38 ZŁOTYCH
a mrlaintoiwkńi*: prdicónek wiełiMaoiegp toiwiaru na pnaiktyozne 
laimiiwe męsikie uihnainiiet mJeiniek mai miodną zimiOiwą spód 
niewkę, .lofltóneik ma aldgiineką efepłą bluakę, odeinek na 
ciepłą mręską .kiOkSziulę, odioiineik na {ktrę ciepłych kaleso­
nów. odeiiniek na- ciepłą liiałeczkę, orle. ma i.liaimisk: .ka-ikaini-k, 
tE  ohuatatizćik idlo 'inosiai, meiszitikę ima. farłucli, jedną eJiusteoz 
-kę ma -gtowę, J  [nany' jłioiWycli sikan-peiteil i 6 ;ezpulek n-iei 
do iszy-oia. Tia wwiystikioi naizeni iwyłąezmie iw dobrym ga- 
-tunlku wysy lam pocztą za zaliczką, rrj.wet l>ez ®adiaitJtu. 
tylko w i 38 oihot .\xsh, również w  wyższym
gatunku za 45 Zł. i w najwyższym gat. za 50 Zł.

Ziainiiówleinńa jmofc-kny adresoiwiać:
-Skład fabryczny M. BRYL 20, Lódź Piotrkowska 56

w podwórzu.
lUwaga! Jeżeli atinzyujRuiy tiuiwiair się mie -spodiOba, to 

,przyjmujemy -uakoiwy z |p»)iwmućeim i  ziwraciaany piiefnią»l'ze 
-w oatościL i 1161

Odpowiodadakiy rediafctor:- Dr, Wla^y*Uw Awtr*^ Kr*ikxyw8kł Drokamnła ł ’ sikU Lwa w Łnakowie pod zarządów 4. Borkowicz*.


